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Czwarty

Na zdjęciu po lewej: technik

W. Ńikulenkowa przy apara­
turze radiowej, za pomocą

której odbywały się dwu­
stronne rozmowy ze statków

kosmicznych „Wostok
„Wostok 4”.

CAF — telefoto z Moskwy

Na zdjęciu po prawej. W cen­
tralnym ośrodku TV w Mos­
kwie. — Stąd 12 bm. przeka­
zano telewidzom ZSRR bezpo­
średnio obraz z przestrzeni

kosmicznej.
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w Kosmosie
Zespołowy lot statków „Wostok-3 i 4“

kontynuowany zgodnie z

W pierwszym komunikacie opublikowanym
wtorek rano agencja TASS podała:

Do godz. 6 czasu moskiewskiego 14 sierpnia

programem
we

Do godz. 6 czasu moskiewskiego 14 sierpnia br.
statek kosmiczny „Wostok-3” dokonał 46 okrążeń
wokół Ziemi, a „Wostok-4" — 30 okrążeń.

u-

W 25 ROCZNICĘ WIELKIEGO

STRAJKU CHŁOPSKIEGO

15 sierpnia przypada 25 rocz­
nica proklamowania wielkiego
strajku chłopskiego w 193’ ro-

ku. Ruch strajkowy, polega­
jący na wstrzymaniu dowozu

artykułów rolnych ze wsi do

miast, ogarnął wówczas nie­
mal całą Małopolską oraz licz­
ne inne rejony, zwłaszcza w

centralnej części kraju. Wła­
dze sanacyjne z całą brutal­
nością przystąpiły do tłumie­
nia strajku. W wyniku starć
z policją zginęło od kul 4Z

chłopów a dziesiątki zostało

rannych. Więzienia zapełniły
się setkami uczestników

strajku.

5 NOWYCH OFIAR ALP

Znowu 5 alpinistów znalazło
śmierć w Alpach Szwajcar­
skich. W poniedziałek szwaj­
carski samolot ratunkowy za­
brał zwłoki 2 alpinistów z

masywu górskiego o wysokoś-
ci ponad 4 tys. metrów, poło­
żonego na południu kraju.
Przypuszcza się, że chodzi o

alpinistę niemieckiego Lind­
nera i Włocha Dario, o któ­
rych słuch zaginął od kilku

tygodni. W niedzielę wieczo­
rem kolumna ratownicza natk­
nęła się na zwłoki 3 alpini­
stów szwajcarskich, którzy
wyruszyli 5 bm. na wspinacz­
kę i zginęli podczas gwałtow­
nej burzy.

PROREKTOR

UNIWERSYTETU

W PITTSBURGU —

GOŚCIEM SENATU UMCS

W poniedziałek bawił na

Uniwersytecie Marii Curie-

Sklodowskiej w Lublinie pro­
rektor uniwersytetu w Pitts-

burgu (USA) prof. Shephard
L. Witman. Pełni on funkcję
prorektora do spraw kontak­
tów międzynarodowych tej
jednej z największych uczelni

amerykańskich i
cześnie prezesem
niwersytetów
Stanów USA. W

droży po naszym kraju pro­
rektor Witman odwiedzi uni­
wersytety Jagielloński i War­
szawski.

dziennikach pokładowych’,
trwalają na taśmach magne­
tofonowych, a także regular­
nie przekazują na Ziemię. Ni­
kołajew obserwował Księżyc
i wykonał jego zdjęcie.

Samopoczucie kosmonau­
tów i ich nastrój są wspania­
łe. Z danych obserwacji me­
dycznych wynika, że znoszą
oni świetnie warunki lotu.
Kosmonauci przeprowadzili
badania lekarskie na sobie
samych i zameldowali, że ich
wyniki są dobre.

jest jedno-
Związku U-
Zachodnich

dalszej po-

W tym czasie kierowanie
statkami i kontrola pracy a-

paratury prowadzone były
przez automaty. Równocześnie
przy pomocy systemu pomia­
rów telemetrycznych, reje­
strowano puls i oddech śpią­
cych kosmonautów, a także
parametry powietrza w kabi­
nach statków.

Po nawiązaniu łączności ra­
diowej z Ziemią, kosmonauci
donieśli, że spali dobrze i czu-

ją się wybornie; temperatura,
ciśnienie i wilgotność powie­
trza w kabinach są jak po­
przednio, normalne. Następ­
nie kosmonauci przystąpili
do wypełniania swoich licz­
nych i złożonych obowiązków
przewidzianych w programie
badań kosmicznych na 14
sierpnia br.

Zespołowy lot statków ko­
smicznych „Wostok-3” i „Wo-
stok-4” kontynuowany jest
zgodnie z przewidzianym pro­
gramem.

O godzinie 8 czasu mos­
kiewskiego 14 sierpnia br.
kosmonauci znajdowali się
nad półkulą południową. Sta­
tek „Wostok-3” dokonywał
47 okrążenia Ziemi, g „Wo-
stok-4” 31 okrążenia.

Na pokładach statków kon­
tynuowane są obserwacje
naukowe zgodnie z przewi­
dzianym programem. Ich wy­
niki kosmonauci zapisują w

Zgodnle z programem lotu,
od godz. 21 wczoraj do 4 dnia
dzisiejszego, kosmonauci Ni-
kolajew i Popowicz spali.

□□□□□□□□□□□□□□□□□o

Obradują kemlsjo

Trzej kosmonauci (od lewej)
Andrian Nikołajem, Paweł

Popowicz, Jurij Gagarin.
CAF — telefoto z Moskwy

Kraków, wtorek 14 sierpnia 1962

1 października
ONZ

obejmie kontrolę
nad Irianem

Zachodnim?
Według doniesień z siedziby

ONZ, w poniedziałek odby­
ły się tam dwa kolejne spot­
kania przedstawicieli Indone­
zji i Holandii w obecności se­
kretarza generalnego ONZ,
U Thanta. Konferencja, trwa­
jąca łącznie ok. 7 godzin,
miała charakter wstępnych,
półoficjalnych rozmów, które
mają przygotować otwarcie o-

ficjalnych negocjacji i poświę­
cona1’
wojskowym. Jak wynika z do­
niesień agencyjnych obie stro­
ny osiągnęły porozumienie w

sprawie podziału kosztów u-

trzymania wojsk ONZ na te­
renie Irianu Zachodniego w

okresie przejściowym. Następ­
ne spotkanie wyznaczone zo­
stało na wtorek po południu.

Jak się oczekuje, ONZ o-

bejmie kontrolę nad Irianem
Zachodnim 1 października br.
po tym, jak Holandia i Indo­
nezja zwrócą się wspólnie do
ONZ o przejęcie administra­
cji Irianu Zachodniego na o-

kres przejściowy i prośba ta
zostanie zatwierdzona przez
Zgromadzenie Ogólne, którego
sesja rozpoczyna się 18 wrze­
śnia br.

W kołach ONZ uważa się,
że w chwili obecnej najbar­
dziej sporną kwestią jest
sprawa symbolicznego prze­
kazania Indonezji administra­
cji nad Irianem Zachodnim już
z końcem br., na 4 miesiące
przed ustalonym terminem 1

maja 1963 r. W sprawie tej w

dals7.ym ciągu panuje impas.

VI Zgromadzenia
J.ŚFMD

Uczestnicy VI zgromadzenia
organizacji członkowskich
SFMD obradują dziś w kilku
komisjach kontynentalnych o-

raz problemowych.
Komisje przedyskutują pro­

jekty rezolucji i wniosków
złożonych przez poszczególne
delegacje. Projekty te będą
następnie przedstawione do
zatwierdzenia na posiedzeniu
plenarnym. Komisje regional­
ne omówią również plan pra­
cy SFMD na najbliższe lata

O godz. 15-tej zbierze się
sesja plenarna zgromadzenia,
na której kontynuowana bę­
dzie dyskusja nad przedsta­
wionymi delegatom sprawoz­
daniami. Do głosu zapisanych
jest jeszcze kilkudziesięciu
mówców 1 dlatego obrady prze­
ciągną się do późnych godzin.

Kompletne fiasko

prowokacyjnej hecy

Ostatnie odkrycia
w Rynku Głównym

trakt drożny
S płytki ceramiczne

0 drewniane instalacje

Co
DLA PIELGRZYMÓW

udających się do Mekki,
władze Arabii Saudyjskiej
i Syrii postanowiły wspól­
nie odbudować zniszczony
podczas 2 wojen świato­
wych 900-kilometrowy od­
cinek hindżańskiej linii ko­
lejowej, która poiącsy Da­
maszek z Mekką. I pielg­
rzymom można ułatwić ży­
cie...

ć?
DO ZARZĄDU KOLEI

w NRF zwrócił się z inter­
pelacją i
Landtagu
Soenning.
przeciwko
stopniom wagonowym,
których panie łamią szpil­
ki. Pan Soenning zażądał,
by kolejowe urządzenia
były dostosowane do wy­
mogów aktualnej mody.

do
dr

deputowany
Bawarii
Zaprotestował

i niewygodnym
na

w Berlinie
Władze bońskie postano­

wiły z wielkim hałasem obcho­
dzić rocznicę „zbudowania
muru w Berlinie”, jak oficjal­
na propaganda bońska nazy­
wa kroki rządu NRD podjęte
w obronie swej granicy pań­
stwowej w Berlinie przed
szpiegami, prowokatorami i
spekulantami. Prorządowa
prasa na sygnał z Bonn roz­
poczęła gorliwą propagandę
przeciwko NRD i innym kra­
jom obozu socjalistycznego.

Jednakże mimo tych wszyst­
kich przygotowań, cała ta jikcja
poniosła właściwie fiasko. Lud­
ność NRF i Berlina zachodniego
wykazała minimalne zaintereso­
wanie dla wszelkich imprez orga­
nizowanych przez prowokatorów.

W samym Berlinie nie udała się
„minuta ciszy”, którą zarządziły
władze. Tylko niewielu ludzi za­
stosowało się do tego zarządze­
nia. Nie udał si$ także demon­
stracyjny koncert klaksonów la-

od

zachodnim
mochodowych propagowany
wielu dni przez prasę.

Na granicy z Berlinem de­
mokratycznym grupy chuliga­
nów usiłowały sprowokować
incydenty, jednakże — jak
podkreśla zachodnioberliński
korespondent TASS, ludność
Berlina zachodniego nie
zwracała na nich większej u-

wagi.
Nie doszedł do skutku

„wiec”, który miał się odbyć
przed gmachem byłego Reich­
stagu.

J
utro Kraków będzie
na skraju wyżu. Za­
chmurzenie umiarko­
wane, w godz. popo­
łudniowych skłon­
ność do burz. Tem­

peratura 25—28 st. C.

W czasie ostatnich prac ba­
dawczych w południowo-za­
chodniej części Rynku (od
strony ul. Wiślnej i Anny)
odsłonięto ciekawe konstruk­
cje drewniane odnoszące się
do wczesnośredniowiecznego
traktu drożnego. Na głębo­
kości 2,5 m znajdował się po­
ziom brusów sosnowych uło-

I żonych na drewnianych bel­
kach. Pod nimi leżała wcześ­
niejsza konstrukcja ułożona z

dartych dyli dębowych a bie­
gnąca w tym samym kierun­
ku. Obydwie konstrukcje wy­
konane bardzo starannie uja­
wniają ślady długotrwałego
użycia. Odkrycie to ma duże
znaczenie, w dotychczaso­
wych badaniach Rynku nie
natrafiono nigdzie na tak
wczesną i tak dobrze zacho­
waną konstrukcję tego typu.

W partii ponadcalcowej
(calec jest to warstwa ziemi
nietknięta osadnictwem) zna­
leziono relikty spalonej drew­
nianej zabudowy mieszkalnej
w obrębie której, odsłonięto
jamę prawdopodobnie
niskową datowaną na

ne średniowiecze,
znaleziska ceramiczne
lają na szczegółowe datowa­
nie wszystkich reliktów
wczesnośredniowiecznej zabu­
dowy.

W wykopach kolektoro­
wych prowadzących ód Wiśl­
nej w kierunku Sławkowskiej
znaleziono fragmenty cera­
micznych płytek posadzko­
wych i polewanych z charak­
terystycznym dla XIII w. or­
namentem plecionkowym 4
zoornorficznym.

Przeprowadzono również szcze­
gółowe badania systemów śre­
dniowiecznych wodociągów i u-

rządzeń ściekowo-kanaUzacyj-

pale-
wczes-

Bogate
pozwa-

nych. W rezultacie wyodrębnio-
no szereg typów instalacji drew­
nianych z różnych okresów od
XIV do XVI w. Drewniane ru­
ry są połączone ze studniami w

formie drewnianych kadzi. Nie­
które urządzenia zostały zdemon­
towane w całości i zostaną eks­
ponowane w Muzeum Archeolo-

I gicznym. Znaczenie tych odkryć
jest wyjątkowe ze względu na

możliwość odtworzenia pełnej
technologii średniowiecznych u-

rządzeń komunalnych.
W wykopie przed kościołem

Mariackim natrafiono na przedlo-
kacyjną zabudowę mieszkalną.
Dążeniem naukowców jest od­
słonięcie pełnego zarysu układów
domów wraz z otoczeniem.

Wykop przy Sukiennicach k.
kawiarni zostanie wkrótce po­
szerzony dla dokładnego przeba­
dania zasięgu odkrytych uprze­
dnio fragmentów zabudowy ka­
miennej z okresu połowy XIII w.

W wykopach badawczych w

rejonie kościoła św. "Wojciecha
przebadano dalsze partie wczes­
nośredniowiecznego
przykościelnego. Przy
szkieletach znaleziono

kabłączki skroniowe,
szkieletów zajęli się
z Katedry Antropologii UJ i Za­
kładu Anatomii Opisowej

Pracami kierują na

zmiany dyr. mgr K.
WANSKI i mgr T. LENKIE­
WICZ z Muzeum Archeolo­
gicznego oraz prof. dr W.
ZIN i adj. inż. W. GRABSKI
z Katedry Historii Archi­
tektury Politechniki Krakow­
skiej. Z ekipą badawczą ści­
śle współpracują zespoły spe­
cjalistyczne Instytutu Botani­
ki PAN, Zakładu Geologii UJ
1 AGH, Katedry Historii Te­
chniki AGH.

Wszystkie prace filmują
pracownicy Katedry Historii
Architektury Polskiej, (bz)

cmentarza

niektórych
ozdobne

Badaniami

specjaliści

AM.

dwie
RAD-
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„Wostok-3“ I „Wostok-4

są doskonalsze od
na których latali

Sagarin i Titow
O dwóch statkach bliźnia­

kach oblatujących planetę na

wysokości 200 km z prędko­
ścią 28.000 km na godzinę i o

dwóch ich pilotach stacje na­
ziemne wiedzą prawie wszyst­
ko. Telewizyjne kamery kon­
trolne umieszczone w „Wosto-
kach” pozwalają specjalistom
oglądać kosmonautów i wnę­
trze kabin. W poniedziałek
miliony telewidzów w ZSRR
i w Europie ponownie przy­
glądało się parominutowym
transmisjom z Kosmosu. Kil­
kadziesiąt czujników umiesz­
czonych w skafandrach i bez­
pośrednio przy ciele pilotów
mierzy ich tętno, pracę mięśni
serca, oddech, częstość odde­
chu, bioprądy mózgu, ruchy
oczu, bioprądy oczu i odpor­
ność elektryczną skóry. Czuj­
niki przekazują informacje
drogą radiową, poprzez apa­
raturę nadawczą. Wszystkie
te przyrządy są zminiatury­
zowane. W poniedziałek TASS
podał na przykład, że zespół
instrumentów rejestrujących
bioprądy mózgu i oczu jest
wraz ze źródłami zasilania
tylko trochę większy od ]
dełka zapałek.

Ojciec sputników
o „Wostoku-3 i 4”

Również w poniedziałek
głoszono pierwsze dokładniej­
sze informacje na temat stat­
ków Nikołajewa i Popowicza.
Prof. Leonid Siedow, jeden z

najwybitniejszych radzieckich
autorytetów kosmicznych, o-

świadczył, że „Wostok-3” i
„Wostok-4” są znacznie dosko­
nalsze od aparatów, którymi
latali Gagarin i Titow.

Kosmonauci

poruszali się
po kabinach

W ciągu poniedziałku

czy pasztecików. Kosmonauci
mogą kłaść je do ust bez dzie­
lenia na kęsy.

Dlaczego tym razem dano
kosmonautom „zwykłe” ziem­
skie pożywienie? Dlatego, że

podczas wypraw Gagarina i
Titowa okazało się, iż nawet
w warunkach utraty ciężaru
organizm ludzki bez większe­
go trudu przyjmuje i trawi
pokarm, bez względu na jego
postać. Okazało się, iż czło­
wiek w stanie nieważkości
może żuć i połykać, nie oba­
wiając się, że suche kawałki
pokarmu utkną mu w przeły­
ku.

pu-

O-

W ciągu poniedziałku kos­
monauci zgodnie z programem
kontynuowali obserwacje nau­
kowe. Kilkakrotnie urucha­
miali stery ręczne, obwiązy­
wali pasy i „pływali”* koło

swych foteli. Wyniki ekspe­
rymentów zapisywali w dzien­
nikach pokładowych. Po po-

z

Radiogram Chruszczowa

do Nikołajewa
i Popowicza

W poniedziałek 13 bm. Niki­
ta Chruszczów wystosował do
kosmonautów Nikołajewa i

Popowicza radiogram nastę­
pującej treści:

„Teraz gdy Wy, drogi An-
drianie Grigoriewiczu dokona­
liście 48-godzinnego lotu, a

Wy drogi Pawle Romanowi-
czu dokonaliście 24-godzinne-
go lotu wokół globu ziemskie­
go, ponownie gratuluję i ścis­
kam Was.

Życzę pomyślnego wykona­
nia nakreślonego programu
lotu i szczęśliwego lądowa­
nia”.

W odpowiedzi na gratulacje
Nikity Chruszczowa Nikoła-
jew i Popowicz nadali przez
radio z pokładów statków
„Wostok 3” i „Wostok 4”.

„Dziękuję Nikicie Sergieje-
wiczowi Ćhruszczowowi za

serdeczność i troskę, za gratu­
lacje. Dołożę wszelkich sta­
rań, by zadanie wykonać cał­
kowicie. Nikołajew”.

„Przekąście Nikicie Sergie-
jewiczowi Ćhruszczowowi
najserdeczniejsze podziękowa­
nia. Dołożę wszelkich starań,
aby wykonać postawione za­
danie, aby wrócić zdrów i
cały. Uczynię wszystko. Uczy­
nię wszystko. Popowicz”.

ECHO KRAKOWA

t6 Ppłk Paweł

Popowicz
przy wypeł­
nianiu testów

przed lotem
w Kosmos. .

CAF — telefoto ’

z Moskwy
aparatów

Nr 190 (5318)'

Pawła

20-minutowa
rozaowa

Zona

Popowicza —

Maria — jed­
na z najlep­
szych sports­
menek Zwiq-
zku Radziec­

kiego.

Milion bez robotnej młodzieży w USA

KENNEDY
o sflwneji gospodarczej
Stanów Zjednoczonych

\Ą/poniedziałek prezydent
’ '

Kennedy wygłosił prze­
mówienie radiowo-telewizyj­
ne poświęcone obecnemu sta­
nowi gospodarki amerykań­
skiej.

Na wstępie przemówienia
prezydent Kennedy nawiązał
do wystrzelenia kolejnych ra­
dzieckich. . statków kosmicz­
nych „Wostok-3” i „Wostok-4”
przyznając, że Stany Źjedhó-
czone pozostały w tyle za

wRadzieckim
opanowywania

a-łudniu obaj donieśli, iż
petytem zjedli obiad.

Co zawiera

„spiżarnia” kosmonautów?

„Pokarmem bogów” nazywają
specjaliści radzieccy zestawy
żywnościowe, które wzięli z

sobą w Kosmos Nikołajew i
Popowicz,
wieczorem
ciekawych
mat menu

tów, krążących^ obecnie
kół Ziemi w „Wostoku-3” i

„Wostoku-4”.
Ich pożywienie jest bardziej

urozmaicone w porównaniu z

tym, co jedli Gagarin i Titow.
W skład ich racji żywnościo­
wych, oprócz past w tubach,
wchodzą różne produkty
postaci naturalnej, tyle
smacznie przyrządzone.

Tym razem uwzględniono
nawet indywidualne upodo­
bania kosmonautów. Otrzyma­
li oni na przykład kotlety, cie­
lęcinę, filety z drobiu, pasz­
teciki, kanapki. Dano im tak­
że owoce, ciastka i specjalne
cukierki.

Lista napoi jest także uroz­
maicona; kosmonauci mają
wodę, kawę i różne soki owo­
cowe.

Aby ułatwić przyjmowanie
pokarmu, wszystkie produkty
przygotowano w postaci nie­
wielkich kawałków, kromek

Utonął

W poniedziałek
TASS podał kilka
informacji na te-
dwóch kosmonau-

wo-

w

że

w stawie
W miejscowości Laski (pow.

Olkusz) utcpll się w stawie 23-
letni Julian Chojawski (zam. w

Bukownie).

w de-
skie-

Chru-
prze-

Depesza Wł. Gomułki

do I sekretarza KC KPZR

Komitet Centralny Polskiej
Zjednoczonej Partii Robotni­
czej i cały naród polski z

wielką radością witają nowy
triumf nauki i techniki ra­
dzieckiej — grupowy lot stat­
ków kosmicznych „Wostok-3”
i „Wostok-4”, czytamy
peszy Wł, Gomułki
rowanej do N. S.
szczowa. Z tej okazji
syłamy Wam, drodzy To­
warzysze, bohaterskim kos­
monautom mjr. Nikołajewowi
i ppłk Popowiczowi, uczo­
nym, inżynierom i robotnikom
radzieckim — twórcom tego
sukcesu oraz całemu bratnie­
mu narodowi radzieckiemu
najserdeczniejsze gratulacje.

Ten wielki, ogólnoludzki
sukces Związku Radzieckiego
świadczy o wspaniałych osią­
gnięciach nauki kraju budu­
jącego komunizm, o jego
przodownictwie w opanowy­
waniu Kosmosu.

Grupowy lot kosmiczny
wskazuje na wielkie możliwo­
ści 1 perspektywy rozwoju
nauki i techniki mającej na

celu poznanie i opanowanie
wszechświata w imię pokojo­
wego tworzenia a nie znisz­
czenia, dla dobra całej ludz­
kości.

Jesteśmy dumni, że nowy
kierunek postępu ludzkości
wytycza właśnie mocarstwo

socjalistyczne — Zwią&ak Ra­
dziecki, konsekwentnie reali­
zujący historyczne uchwały
XXII Zjazd” KPZR. Naród
polski życzy narodowi ra­
dzieckiemu d-’-”ych wspania­
łych zwycięstw w pokojowym
opanowywaniu Kosmosu, w

budownictwie komunistycz­
nym i walce o pokój na świę­
cie.

Tydzieńw gospodarce

o 1963 roku

rozpoczął się
kompleksowy rozruch

Cementowni Nowa Nula
Załogi budowlano-montażo­

we zatrudnione przy rozbudo­
wie Cementowni Nowa Huta,
do. zdolności produkcyjnej po­
nad 1.000.000 ton cementu

rocznie, wywiązały się w ca­
łej pełni z podjętego dla ucz­
czenia Święta Odrodzenia,
cennego zobowiązania. Na 4
miesiące i 1 dzień przed za­
planowanym terminem oddały
one do kompleksowego rozru­
chu urządzenia wchodzące w

skład drugiego etapu budowy
wielkiej Cementowni. W dniu
dzisiejszym zaczęły zatem

pracować pod obciążeniem
maszyny i agregaty. Nadmie­
nić warto, że już podczas
kompleksowego rozruchu roz-

pocznie się próbna produkcja
cementu.

Na podkreślenie zasługuje
również fakt, że drugi etap
rozbudowy Cementowni Nowa
Huta obejmuje zespół obiek­
tów pracujących metodą
Humboldta, która po raz

pierwszy została zastosowana
w polskim przemyśle cemen­
towym. Pozwala ona na pro­
dukowanie wysokogatunko­
wego cementu, na uzyskiwa­
nie dużych oszczędności su­
rowca, energii elektrycznej
itp. oraz na właściwe, ekono­
miczne eksploatowanie urzą­
dzeń. (bp)

-----®-----

wypadków
$ Na szosie w Przyszowej (pow.

limanowski) wpądł. do rowu i
doznał wstrząsu mózgu motocy­
klista Stanisław Cąbała, (ur. w

1937 r.). ® We wsi Leśna (pow.
żywiecki) motocyklista, 17-letni
Bronisław’ Bednarz, potrącił
dziewczynkę zamieszkałą w tej
wsi — 5-letnją Grażynę Potasiak.
Dziecko doznało ogólnych obra­
żeń.

Związkiem
dziedzinie
przestrzeni kosmicznej.

Przystępując do omawiania

aktualnej sytuacji gospodarczej
Stanów Zjednoczonych, prezy­
dent wypowiedział się przeciwko
redukcji podatku dochodowego w

chwili bieżącej, przyrzekając ją
w roku przyszłym począwszy od
1 stycznia. Mówca zaznaczył jed­
nak, że nie cofnie się ..przed zwo­
łaniem nadzwyczajnej sesji Kon­
gresu w roku bieżącym dla u-

cńwalenia redukcji podatku, gdy­
by sytuacja tego wymagała.

Kennedy nakreślił wprawdzie
optymistyczny obraz dotychcza­
sowych osiągnięć administracji w

zakresie podniesienia gospodar­
ki kraju, ale zaznaczył, że jest
to niewystarczające. Wezwał on

Kongres do uchwalenia szeregu
ustaw, które przyczynią się do

poprawy sytuacji. Mówca w

szczególności wyraził zaniepoko­
jenie dużą liczbą bezrobotnej
młodzieży, która obecnie sięga
miliona osób, a w roku przy­
szłym może wynieść znacznie

więcej. Kennedy zapewniał, że

inflacja została opanowana i nie
ma niebezpieczeństwa depresji i
że zaufanie do stanu gospodarki
amerykańskiej zostało przywró­
cone.

Rusk-Dobrynin
Sekretarz stanu Rusk prze­

prowadził w poniedziałek
przed południem 20-minuto-
wą rozmowę z ambasadorem
ZSRR w Waszyngtonie, Do-
bryninem, poświęconą zagad­
nieniu Niemiec. Spotkanie
nastąpiło na wniosek ambasa­
dora radzieckiego.

Po spotkaniu tym ambasa­
dor Dobrynin oświadczył
dziennikarzom, że w czasie
rozmowy „kontynuowano dy­
skusję nad sprawą pokojo­
wego uregulowania kwestii
niemieckiej, rozpoczynając ją
od punktu, na którym zakoń­
czyły się rozmowy sekretarza
stanu Ruska i ministra spraw
zagranicznych- ZSRR Gromy-
ki w Genewie”.

----- ®-----
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Biuro Polityczne
i przywódcy armii

w Algierii
osiqgnęli
pełne porozumienie

W ogłoszonym w poniedzia­
łek rano komunikacie Biuro
Polityczne Frontu Wyzwo­
lenia Narodowego donosi, że

podczas spotkania członków
biura z przywódcami wilai u-

stalono
winny
stwem,
kretne
sprawie mieszczą się w ra­
mach zasady podziału władz.

Obserwatorzy polityczni
po^-.reślaja doniosłość komu­
nikatu, który świadczy o peł­
nym porozumieniu między
Biurem Politycznym a przy­
wódcami armii.

W „Łaikonlkn
W 278-mej grze brak wygranych

z 5-ma trafieniami. Sześć wygra­
nych z 4-ma trafieniami z dodat-

! kową po zł 20.000; 92 wygrane z

• 4-ma trafieniami po zł 1.028;
1‘ 2.691 wygranych z 3-ma trafienia­

mi po zł 35; 30.342 wygrane z 2-ma
trafieniami po zł 5.

Prezydium Sejmu PRL

o uregulowaniu
kwestii koreańskiej

Marszałek Sejmu PRL
Czesław Wycech wystosował
pismo do przewodniczącego
Najwyższego Zgromadzenia
Ludowego Koreańskiej Re­
publiki Ludowo-Demokra­
tycznej Coj Won Theka, . w

którym przekazuje stanowi­
sko prezydium Sejmu PRL w

odpowiedzi na orędzie X se­
sji Najwyższego Zgromadzenia
Ludowego KRLD z dnia 21
czerwca 1962 r. skierowanego
do parlamentów wszystkich
krajów świata

Prezydium Sejmu Polskiej Rze­
czypospolitej Ludowej uważa za

sprawiedliwe i słuszne stanowi­
sko Najwyższego Zgromadzenia
Ludowego KRLD domagające się
opuszczenia Korei południowej
przez wszystkie wojska obce i

wyraża przeświadczenie, że wy­
cofanie tych wojsk otworzy dro­
gę do urzeczywistnienia szlachet­
nych aspiracji narodu koreań­
skiego — osiągnięcia pełnej wol­
ności i niepodległości oraz dobro­
bytu w zjednoczonym państwie.

Mimo pozoróvX, że sierpień
to ogórki, w gospodarce

naszej, trwają intensywne
prace z myślą o 1963 roku. O-

głoizenie przez Radę Mini­
strów wytycznych do przy­
szłorocznego Narodowego Pla­
nu Gospodarczego stało się
punktem wyjścia do zakrojo­
nych na szeroką skalę prac
związanych z ustaleniem za­
kładowych, zjednoczeniowych
i resortowych programów pro­
dukcyjnych.

W samych jednostkach gos­
podarczych odbywają się o-

becnle narady, podczas któ­
rych dyskutuje się szczegóło­
we fragmenty projektów do­
tyczących zamierzeń gospodar­
czych w 1963 roku. Podstawo­
wym wskaźnikiem, przyjętym
przez rząd, jest wzrost pro­
dukcji średnio o 6,4 proc, w

porównaniu z 1962 r. Ale zna­
cznie powyżej tej średniej
planuje się wzrost produkcji
w kilku podstawowych dzie­
dzinach naszej gospodarki. Np.
o 13 proc, wzrośnie produkcja
w przemyśle maszynowym.

jeśli mowa o inwestycjach,
to z kolei kierunkową liczbą
jest 124 mld zł. Tyle zamierza­
my w przyszłym roku wydać
na rozbudowę przemysłu, rol­
nictwa, na zwiększenie sieci

placówek socjalno-kultural-
nych, na transport, usługi itp.

Tegoroczne prace związane
z ustaleniem planu na rok

1963 mają jedną bardzo cha­
rakterystyczną cechę. W wy­
niku postanowień X Plenum

KC PZPR zamierzenia w za­
kresie produkcji i inwestycji,
są ściśle powiązane ze spra­
wami postępu technicęjiego.

Potwierdza to zresztą prak­
tyka. Dyskusja na tematy
przyszłorocznych zamierzeń

technicznych rozpoczęła się je­
szcze w czerwcu tego roku.

Objęła ona przede wszystkim
załogi zakładów produkcyj­
nych. W fabrykach odbyły się
konferencje samorządu robot­
niczego, zatwierdzające tech­
niczne plany przedsiębiorstw.
Te bogate materiały — w wie­
lu wypadkach zawierające bar­
dzo ciekawe propozycje — zo­
stały skomasowane w zjedno­
czeniach i resortach. Minister­
stwa skonkretyzowały osta­
tecznie programy usprawnień
i właśnie przed kilku dniami

przekazały je do Komitetu do

Spraw Techniki.

14 zespołów problemowych
Komitetu przystąpiło obecnie

do szczegółowej analizy pla­
nów resortowych. Wybitni
fachowcy konfrontują zgłoszo­
ne propozycje w sprawie po­
stępu technicznego z odpo­
wiednimi uchwałami rządu,
formułują uwagi i wnioski,

koordynują wzajemnie po­
szczególne programy technicz­
ne. Jeszcze w tym miesiącu
powstanie „zarys” Narodowe­
go Planu Gospodarczego w

części dotyczącej techniki.

nowe stosunki, jakie
istnieć między pań-

partią i armią. Kon-
zarządzenia w tej

Próbujemy nowe

papierosy, które

niadawno

ly się na

— ekstra
z filtrem

ukaza-

rynku
mocne

MATKA

STRACIŁA
ŻYCIE

NA OCZACH
DZIECI

Wstrząsający
wypadek zdarzył
się nad Wisłą we

Włocławku. 35-
letnia Lucyna
Budzeniusz udała

się wraz z dzieć­
mi i w towarzy­
stwie innych o*
sób nad rzekę. W
czasie

piłka
dzieciom do wo­
dy. L. Budze­
niusz usiłując ją
wydobyć dostała

sięwwiripor­
wana przez silny
prąd, zginęła w

nurtach rzeki
L. Budzeniusz

osierociła troje
dzieci.

zabawy,
wpadła
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kolonialną doty-
powstania naszych

Jeden z tych owo-

pracy uczonego, któ-

W dawnym Szpitalu Scho­
larów w Krakowie PI.
św. Ducha gdzie mieści

się Muzeum Historyczne, od­
grodzony grubym średniowie­
cznym murem od upału i
gwaru miasta pracuje uczonv

mąż skromnej postury, i
skromnego charakteru, które­
go nazwisko niemal z pew­
nością znajduje się na czar­
nej liście niemieckich odwe­
towców w NRF.
OSOBLIWA SPECJALNOŚĆ

Docent dr Henryk Miinch
jest uczonym o rzadkiej i dość

niezwykłej specjalności. Wie
on bardzo wiele o najstar­
szych planach miast a podej­
rzewam, że wie o nich w o-

góle wszystko, czego się moż­
na było dotychczas dowie­
dzieć... Urbanista zajmujący
się historią? Historyk zajmu­
jący się urbanistyką? Po­
wiedzmy inaczej twórca no­
wej polskiej metody badania
przeszłości miast i osiedli.
Zmiany w układzie prze­
strzennym miasta są wyni­
kiem i świadectwem przemian
gospodarczych, społecznych,
politycznych. Badając rozwój
miast, genezę ich rozplanowa­
nia uczony może rzucić snop
światła na ukryte dotychczas

Koparki
olbrzymy

W Stanach Zjednoczonych
wybudowano ostatnio najwię­
ksze koparki
Jedna z nich,
kroczącą, ma

gości83mi
roboczym ponad 5000 ton. Je­
dnorazowo zgarnia ona do ko­
sza 200 ton ziemi. Inna kopar­
ka, o ciężarze około 6200 ton,
w ciągu 50 sekund zgarnia
170 ton ziemi, obraca się, od­
rzuca ładunek na odległość
120 m i wraca do poprzedniej
pozycji. Kierowanie gigantycz­
ną koparką wymaga tylko je­
dnego operatora.

----- •-----

lektora szkolna

linowe świata,
będąca koparką
wysięgnik dłu-
waży w stanie

na scenie
Z „Pensją pani Latter”, dra­

matami Słowackiego, wiersza­
mi Tuwima i Konopnickiej,
zapoznaje się od pięciu lat
gdańska młodzież za pośred­
nictwem sceny. Działa tu je­
dyny tego typu teatr w kraju,
finansowany przez Minister­
stwo Oświaty — Gdańskie Stu­
dio Dramatyczne. Mimo, iż ze­
spół pracuje w niełatwych wa­
runkach, ma ono na swym
koncie już 12 premier.

olsztyńskie

W miejscowości Lęgajny koło

Olsztyna — na obszarze 10 ha —

powstaje jedyny dotychczas w

w°j- olsztyńskim nowoczesny o-

biekt ogrodniczy. Będzie on za­
opatrywał woj.
Warzywa 1 owoce, które dotych­
czas dostarczane były z innych
Województw. Niektóre hale cie­
plarniane są już gotowe, w in-

nych trwają prace wykonawcze.
Na zdjęciu: Wykańczanie jednej
• bal, cAF — fot. Moroz

w

wpłynął na

Polsce typu
zachodnioeuro-
Dokument lo-

dopiero mias-

w mroku zakamarki dziejów.
Zaczęło się od pracy dok­

torskiej. Ba, to całe dzieło,
trzystustronicowy tom zawie­
rający wyniki bardzo rozle­
głych badań, naszpikowany
rewelacjami, owoc benedyk­
tyńskiej cierpliwości skoja­
rzonej z rozmachem idącej
własnymi torami myśli. Ty­
tuł: „Geneza rozplanowania
miast wielkopolskich XIII i
XIV wieku”. Rzecz opubliko­
wana w 1946 r. została opra­
cowana już przed wojną. Był
to iście druzgocący cios wy­
mierzony w niemiecką teo­
rię
czącą
miast,
ców
re choć dotyczą wydarzeń
sprzed wielu setek lat, stają
się niesłychanie aktualne i
mają wielką wagę dla poli­
tycznych problemów współ­
czesności.
CZY MIASTA POLSKIE —

SĄ POLSKIE?
i,Miasta polskie nie wyrosły na

podłożu rodzimych stosunków

gospodarczych 1 ustrojowych, lecz

powstały dzięki przeszczepieniu z

Zachodu form już gotowych dro­
gą jednorazowej lokacji. Dopiero
bezpośredni udział osadników nie­
mieckich, przynoszących ze sobą
prawo niemieckie,
utworzenie się w

średniowiecznego,
pejskiego miasta,
kacyjny • stwarzał
to nie tylko w znaczeniu praw­
nym ale również gospodarczym
i topograficznym”.

Powyższy cytat jest właś­
nie wykładnikiem teorii ko­
lonialnej. W tłumaczeniu na

język politycznych broszur
propagandowych znaczyło to,
że polska kultura opiera się
na wyższych, doskonalszych
formach przeniesionych z Nie­
miec, że Polacy przekształcili
się z barbarzyńców w Euro­
pejczyków dzięki niemieckim
kolonistom.

Miasto regularnie rozplano­
wane — a więc miasto zało­
żone jednorazowo, za jednym
zamachem. A więc miasto
powstałe dzięki kolonizacji na

prawie niemieckim. Taki jest
jeden z głównych argumen­
tów tej teorii.

A czy przypadkiem regular­
ne plany średniowiecznych
miast na ziemiach polskich
nie są naturalną kontynuacją
rozplanowania osad wcześ­
niejszych, pojawiających się
od razu w całości, obwarowa­
nych osad z X—XIII wieku?
Pytanie to zadał badacz i mi­
łośnik starych planów miast
średniowiecznych — Henryk
Miinch.

W JEDNEJ OSOBIE —

WIELU SPECJALISTÓW
Szare komórki i przedmio­

ty na których człowiek zo­
stawił swój ślad — w gruncie
rzeczy nic się nie zmieniło od
czasów wielkiego Sherlocka
Holmesa. Sposób docierania
do prawdy jest jeden, różne
są tylko cele i drogi. Do praw­
dy o miastach polskiego śre-
dniowicza dociera doc. dr
Miinch odtwarzając ich urba­
nistyczny obraz w różnych o-

kresach. Główna trudność;
najstarsze plany sięgają „za­
ledwie” XVII—XIX wieku. Co

Prasa francuska o MM
W niedzielę, 5-go sierpnia Ma­

rilyn Monroe znaleziono martwą.
Leżała w swym łóżku z kołdrą
wysoko podciągniętą pod brodę.
W ręku trzymała słuchawkę tele­
foniczną. Obok pusta flaszeczka

po środkach nasennych. Samobój­
stwo? Chyba tak, ale wi-dać w

ostatniSj może chwili przyszło o-

p-amiętanie, być może Marilyn
chciąła telefonicznie wezwać po­
moc. Lekarzy wezwała służąca.
Zobaczyła bowiem późno w nocy

palące się światło w pokoju swej
pani. Chciała wejść, ale drzwi

były zamknięte.
Adwokat Marilyn, który widział

się ze swą klientką poprzedniego
dnia zapewnia, że aktorka była w

całkiem dobrym humorze. Oczy­
wiście była trochę zmartwiona

tym że nie zdołała ukończyć swe­
go ostatniego filmu.

Na kilka tygodni przed śmier­
cią aktorki w jednym z tygodnl-

ECHO KRAKOWX

przedzających okres koloniza­
cji... Vv odniesieniu do miast
wielkopolskich teoria kolo­
nialna została ostatecznie po­
grzebana.

Przyszły dalsze prace nad
miastami innych regionów,
nad Śląskiem, Wiślicą, Kra­
kowem. Kraków! O Krako­
wie można godzinami. Co by­
ło przect lokiem 1257? Było
już miasto, a Kraków loka-

i cyjny to tylko doczepienie no-
I wego organizmu do tego co

robić? W najbardziej uprosz­
czonym przedstawieniu praca
wygląda tak: bierze się moż­
liwie najstarszy i najbardziej
wiarygodny pian. Zaznacza się
na nim wiadomości zaczerp­
nięte z wszelkich możliwych
źródeł: kronik, roczników,
przywilejów lokacyjnych, buli,
aktów nadania, ksiąg miej­
skich, nowych publikacji o

wynikach prac archeologów.
Na pozór wygląda to pros­

to, ale w rzeczywistości jest
niesamowicie skomplikowane I już było, tak jak doczepienie
i wymaga połączenia w jednej
osobie kwalifikacji kilku spe­
cjalistów różnych dziedzin.
Być może dlatego tak nie­
wielu jest ekspertów tego ty­
pu. Trzeba być jednocześnie
historykiem, urbanistą, geo­
grafem. Tu tkwi źródło suk­
cesów doc. dr Miincha.
Przed nim badali miasta his­
torycy, którzy nie intereso­
wali się urbanistyką, lub ar­
chitekci którzy nie znali się
na historii. Dlatego byli bez­
radni wobec ważkich argu­
mentów teorii kolonialnej.

CO SIĘ OKAZAŁO?
Już pierwsza, doktorska

praca o miastach wielkopol-■skich wykazała, jak owocny'

był nowy punkt widzenia.
Autor w wyniku wszechstron­
nych badań nad wielkim ma­
teriałem stwierdził zależność
topograficzną miast wielko­
polskich XIII i XIV wieku
od starych ośrodków osadni­
czych o charakterze obronnym
i gospodarczym. Okazało się,
że typowym w Wielkopolsce
zjawiskiem było nadawanie
niemieckiego prawa miejskie­
go już istniejącym ośrodkom
osadniczym typu miejskiego,
że miasta te zawdzięczają swe

rozplanowanie długotrwałemu
procesowi kształtowania, się­
gającemu w głąb czasów po-

Ulubiona rozrywką chłopców tureckiej prowincji Anatolia są wal­
ki wielbłądów. Odbywają się one co roku w lutym. Do walk do­
puszczane są wielbłądy pochodzące ze skrzyżowania jednogarb-
nych dromaderów arabskich z dwugarbnymi wielbłądami azja­
tyckimi. Hoduje się je nie do pracy lecz specjalnie do walk i po­
siadanie takiego wielbłąda jest takim samym powodem do dumy
jak u nas kiedyś było posiadanie dobrego konia wyścigowego.
Najpierw w różnych miejscowościach Anatolii odbywają się ,,eli­
minacje”, po których zwycięzcy zjeżdżają się wraz ze swymi
właścicielami w małym anatolijskim miasteczku Germancik i tam

w górskiej scenerii odbywają się walki finałowe. Ilość ozdobnych
czapraków na grzbiecie wielbłąda oznacza ilość stoczonych przez
niego zwycięskich walk. Po uroczystej defiladzie wielbłądów
przed zgromadzonym tłumem — czapraki zdejmuje się i zaczyna­
ją się walki trwające 4 dni. Wiel błądy biorące w nich udział są
silne i dzikie, toteż walczą do u padłego, zagrzewane nie mniej
dzikimi okrzykami zebranych widzów. Na zdj. walka wielbłądów.

ków amerykańskich ukazał się
wywiad z Marilyn. A oto jej sło­
wa: „Sława jest dla mnie szczę­
ściem bardzo przejściowym i nie­
pełnym, nawet dla mnie — za­
gubionego dziecka, którym je­
stem. Nie miałam nigdy przyzwy­
czajenia, by być szczęśliwą. Nie

wierzyłam nigdy, że szczęście
przychodzi samo. Niegdyś wie­
rzyłam — wyobraźcie sobie —, że

małżeństwo przynosi szczęście. To

byłaby z pewnością wielka ulga
skończyć z tym wszystkim... Sła­
wa może przyjść, a potem pew­
nego dnia odchodzi... Jeśli odej­
dzie, ha trudno, zawsze wiedzia­
łam, że jest ona kapryśna. Po­
znałam ją, ale to nie jest moje
życie.”

Obecnie

śmiercią
francuska

jej niepowodzeniach
wood. A to, że zrobiono z niej

w związku z tragiczną
aktorki m. in. prasa

wiele się rozpisuje o

w Holly-

Nowej Huty do Krakowa.
Niemcy do dziś eksploatu­

ją teorię kolonialną w popu­
larno politycznych wydawnic­
twach. Ale odeszli od niej
w podręcznikach naukowych

polskich
których

docent
starymi

ją nadal

— co jest zasługą
historyków, wśród
wielką rolę odegrał
Miinch ze swymi
planami. I odgrywa
pracując nad dziełem swego
życia — opracowaniem całej
urbanistyki polskiej do końca
XIII wieku.

Co zobaczymy na scenach Krakowa?
\Ą/szystkie teatry nieczynne
**— głosi rubryka „Teatry”

w dniu 7 sierpnia 1962 w pół­
milionowym mieście nawie­
dzanym masowo przez wy­
cieczki. Ale że wszystko się
kończy, więc i wakacje jakoś
miną, a od września, teatry
nasze ruszą pełną parą. Co
zobaczymy w ciągu nadcho­
dzącego sezonu na scenach
krakowskich?

A więc Teatr im. Słowackie­
go pokaże „Wesołe kumoszki
z Windsoru” Szekspira, „O-
cean” A. Sztejna, „Komando­

po-
nic

wprowa-
nieszcze-

Są tacy,
depresji

rozwodem Marilyn z jej
mężem Arthurem Mil-

do rozwodu dała sama

sławę, a dziewczyna miała do
kazania tylko piękne ciało a

z talentu, a to, że zaszczuli ją
dziennikarze 1 fotoreporterzy pil­
nujący dzień — noc jej willi. Sło­
wem to wszystko miało
dzić artystkę w bardzo

gólny stan psychiczny,
którzy początek owej
wiążą z

trzecim
lerem.

Powód

Marilyn zaczynając romans z Yves
Monta.ndem. Miller wycofał się
szybko, ale niestety Montąnd też

się... wycofał. Romans — roman­
sem,, ale o rozwodzie z jego
strony nie było mowy. Francuzi
drżeli o swą ,,Złotą Panterę” —

jak popularnie nazywają Simone

Signoret i o mit idealnego jej
małżeństwa z Montandem, ale
bez potrzeby: oczarowanie piękną
l młodszą od Jony Marilyn trwa-

ZE SZTOKHOLMUMIGAWKI

Charakterystyczny obrazek ze śródmieściem Sztokholmu:
— każdy wykorzystuje słońce, jak może...

CAF — fot. E. Uchymiak

ra” Lope de Vegi, „Wielkiego
człowieka do małych intere­
sów” Fredry, „Fedrę” Raci-
ne’a, „Księdza Marka” lub
„Samuela Zborowskiego” Sło­
wackiego, „Grzeszników bez
winy” Ostrowskiego, „Fausta”
Goethego, „Kochanego kłam­
cę” Kilty’ego, „Męża i żonę”
Fredry, oraz na scenie szkol­
nej

'

„Fantazego” Słowackiego,
i „Żeglarza” Szaniawskiego.
W planie repertuarowym jest
jeszcze miejsce, a nawet kil­
ka miejsc, na współczesne
sztuki polskie.

Teatr Stary im. Modrzejew­
skiej z klasyki polskiej wy­
brał: „Akropolis” Wyspiań­
skiego i „Złotą czaszkę” Sło­
wackiego, z klasyki obcej
„Major Barbarę” Shawa.
Współczesną dramaturgię pol­
ską reprezentuje „Inkarno”
Kazimierza Brandysa (pseudo-
kryminalna groteska) i któ­
raś z najnowszych sztuk
Broszkiewicza. Ze sztuk ro­
syjskich zobaczymy adaptację
„Łaskawego Chleba” Turgie­
niewa i „Petersburg” Biełyja
— również adaptacja słynnej
powieści. Następnie przegląd
najciekawszych sztuk z całe­
go świata: „Fizycy” Diiren-
matta (Szwajcaria), „Kaligu-
la” Camusa (Francja), „Noc
Iguany” Williamsa i „Cud w

Alabamie” Gibsona (USA). Ta
ostatnia sztuka opowiada o

sławnej pisarce głuchoniemej
i ociemniałej w chwili kiedy
ma 12 lat. Dramaturgię an­
gielską reprezentuje „Nadzor­
ca” H. Pintera, a brazylijską
„Historia o miłosiernej, czyli
testament psa” Saussuny. Jest
to niezwykle efektowna, za­
bawna plebejska i laicka hi­
storia pewnego cudu. W ru­
bryce „sztuki rozrywkowe”
znajdują się „Jaśnie Pan Nikt”
Lope de Vegi i „Białe far­
tuszki” Krumłowskiego.

Teatr Ludowy w Nowej
Hucie wystawi „Gestykulato-

ło u Montanda tak długo jak
wspólnie kręcony film. Skończyła
się praca przy filmie — skończył
się romans z partnerką.

Od tego też czasu zaczęły się
psychiczne załamania gwiazdy.
Pobyt w klinice nie na wiele się
przydał. Montand wrócił do swej
żony, starszej od Marilyn i nie
tak rozsławionej sex-bomby jak
ona. Ale wrócił do kobiety inte­
ligentnej, dojrzałej i bardzo ce­
nionej z uwagi na talent i możli­
wości aktorskie. Być może, że

właśnie fiasko romansu z Mon­
tandem, zwycięstwo starszej, ale

inteligentnej Simony, ponowne
małżeństwo Millera, który rów­
nież wybrał sobie kobietę starszą,
brzydszą od Marilyn, ale wy­
kształconą i Inteligentną — u-

zmysłowiły Marilyn kruchość pod­
staw jej dotychczasowej sławy.

(bk)

ra” Usigli, „Klatkę” i „Kon­
dukt” — dwie jednoaktówki
Drozdowskiego, „Wielki mecz”
I. Prusickiej (dla dzieci), „Re­
wizor” Gogola, „Ten, który
dotrzymuje słowa” Gomeza
„Sen nocy letniej” Szekspira i
którąś ze sztuk Broszkiewicza.

Teatr Rozmaitości proponu­
je „Diabelski krąg’
Zinner, „Annę
O’Neilla, „Oby żył
Krasickiego (akcja

[się w. starożytnym
„Śluby dębnickie”

fskiego lub inny

Heddy
Christie”

wiecznie”
rozgrywa
Egipcie),

Krumłow-
wodewil w

tym typie, „ŃoC wigilijna”
Gogola według przedstawie­
nia Obrazcowa, „Wesele Fi­
gara” Beaumarchais, „Trzech
muszkieterów” i „Świerszcz
za kominem” Dickensa. Osta-

(Dokończenie na str. 4)

Żona modna

Masaj metrykę!
wypatru-

pierwszych
oczu, nie

wyciągnęła me­
tyle lat, na ile

teraz o dzie-

Ryba psuje się od głowy,
a kobieta starzeje od szyi...
Gdy z niepokojem
jesz w lustrze
zmarszczek kolo

przyjdzie ci na myśl, że za

parę lat nie one będą stano­
wiły o twoim wyglądzie. Pie­
lęgnujesz skórę dookoła oczu,
nie żałujesz drogiego kremu
ani „opukiwania” przed snem

— a tymczasem lata podstęp­
nie atakują... szyję. Pierwsza

pokazuje się niewielka fałda

pod samą brodą, potem fałda
rozszerza się na cały podbró­
dek, zjawiają się podłużne
zmarszczki w kątach ust, skó­
ra szyi robi się chropowata,
żółknie i...

Dzwonek! Alarm! Pobudka!

Jakbyś nagle
trykę, miałaś

wyglądasz, a

sięć więcej.

Spróbuj nadrobić stracony
czas. Rano i wieczorem gim­
nastykuj głową szyję: dwadzie­
ścia obrotów w lewo, dwadzie­
ścia w prawo, dwadzieścia
skłonów głową w przód i tył.
Wieczorem, po umyciu i spłu­
kaniu zimną wodą, nałóż na

szyję sporo odżywczego kre­
mu (uwaga: jeśli twoja szyja
wygląda bardzo kiepsko, u-

żyj kremu regeneracyjnego,
żółwiowego, żeńszeniowego,
placentowego lub szpikowego.
Zrób masaż „otrzep” podbró­
dek od spodu wierzchem oby­
dwóch dłoni, a następnie
spodem rozwartej dłoni masuj
szyję od dołu ku brodzie ko­
lejno z lewej i z prawej stro­
ny. Wreszcie parę razy w cią­
gu dnia rób ustami ćwiczenia,
polegające na fikcyjnym nad­
muchiwaniu fikcyjnego bafo.
nika.

I najważniejsze: pielęgnuj
szyję-metrykę, ale nie gryź się
myślą o niej. Podstawą mło­
dego wyglądu nie są masaże

lecz pogoda ducha. (if)
* 1
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Kartki z kalendarza B. Pieczonk

20.790
nowych przyjaciół
A więc mamy w Krako-

wie 20.790 nowych
przyjaciół. Tyle osób —

według rocznika statysty­
cznego — pracuje w na­
szym mieście w handlu, a

jak nas informują ostatnio

napisy na witrynach skle­
pów: -- ---

TWOIM
LEM”, j
nowćzo
rządzać
będę
wać z

dresem' pani, która sprze­
dała mi zepsute sardynki,
i jej koleżanki, która skło­
niła mnie do kupienia su-

'‘chego jak kamień chleba
wmawiając z przyjaciel­
skim uśmiechem, że jest
„świeżutki, prosto z pieca’,’
nie zrobię awantury w mle­
czarni w której o 9 rano

brakuje już mleka, młode­
go człowieka który sprze­
dał mi zepsutą żarówkę i
nie chciał wymienić na in­
ną „ bo to wina fabryki”
zaproszę na jedną wódkę, a

pani która notorycznie nie
wydaje 5-groszówek —

prześlę bukiet kwiatów.
Czego się nie robi dla przy­

jaciół!
Jest coś wręcz nieprzy­

zwoitego w tupecie z jakim
nasz handel usiłuje wleźć
na głowę klientowi. Przed­
siębiorstwa stają na gło­
wie, żeby za wszelką cenę
windować w górę obroty;
wypycha się co najdroższe
artykuły, tanie produkty o-

wija się w folię plastikową
i pod tym pretekstem za­
wyża ceny, nie robi się lo­
dów owocowych bo musia-
łyby być zbyt tanie — a to

się „nie opłaca”, nie wia­
domo co, kiedy i dlaczego
pojawi się w sklepie i kie­
dy z niego zniknie. A po­
tem usiłuje się nam wmó­
wić, że nie mamy na świę­
cie większego przyjaciela
niż nasz handel. I dlaczego
akurat ekspedient ma być
moim przyjacielem? Wy­
starczy, żeby dobrze robił
co do niego należy, (j)

.EKSPEDIENT
PRZYJACIE-

Przyjaciolom sta­
nie należy wy-
przykrości,

musiał zrezygno-
wymówek pod a-

toteż

Za lat kilkanaście
wielki szlak wiślany

System wodny Związku Ra­
dzieckiego zbliża się już do
granic Polski, na ten temat

pisaliśmy niedawno na , ła­
mach „Echa”. Chodzi o to, a-

by i polskie rzeki stały się
arteriami żeglownymi, które
połączą się z systemem wod­
nym Wschodu. Powiązane
również z systemem wodnym
Zachodu, polskie rzeki i ka­
nały, zwiążą dwie części Eu­
ropy w jedną całość. Już o-

becnie istnieją wielkie plany
na lata do 1980 r. odnośnie
przede wszystkim drogi wod­
nej, jaką stanowić będzie Wi­
sła oraz jej zagospodarowane
odpowiednio dopływy.
DOLINA NADWIŚLAŃSKA
— CENTRUM PRZEMYSŁU

Poważna ilość naszych bo­
gactw narodowych, żeby tylko
wymienić węgiel kamienny,
siarkę, kamień wapienny, gips
itd. wydobywana jest właśnie
w rejonie nadwiślańskim. La­
ta przyszłe przyniosą jeszcze
znaczne zintensyfikowanie wy­
dobycia tutejszych bogactw
naturalnych. Także rozwój
rolnictwa i przemysłu spo­
żywczego ma tutaj duże szan­
se. W ogóle stwierdzić należy,
że dolina nadwiślańska znaj­
duje się w przededniu wspa­
niałego rozkwitu.

Do najważniejszych zakła­
dów w rejonie Wisły należeć
będą zakłady przemysłowe
Krakowa z Kombinatem im.
Lenina i Cementownią N. Hu­
ta, kopalnie i zakłady chemi­
czne przetwórstwa siarki w

Tarnobrzegu, huta szkła w

Sandomierzu, fabryki związ­
ków azotowych w Tarnowie i
Puławach, zakłady przemy­
słowe Warszawy, Torunia,
Bydgoszczy, Świecia, Grudzią­
dza i in., zakłady petroche­
miczne w Płocku, zakł. celu­
lozowo-papiernicze we Wło­
cławku. Chociaż jednym
tchem wymienić też trzeba

o-

że-

ja-

•///•///•///•///•///•///•///•///•///•///•///•///•///•///•///•///•///•///•///•///•z

Go zobaczymy
na scenach Krakowa?

(Dokończenie ze str. 3.1
tnie pozycje stanowią reper­
tuar dla dzieci. Dyrekcja li­
czy ponadto na otrzymanie
dobrej sztuki współczesnej.

Teatr Lalek „Groteska”
wystawi m. in. „Kubusia Pu­
chatka” wg książki Milne’a,
„Karczmę pod czarnym wą-
sem” Broszkiewicza, „Stwo­
rzenie świata” Sztoka.

Teatr Rapsodyczny propo­
nuje „Sól attycką” wg kome­
diowych tekstów Arystofąne-
sa, „Kalewalę” epopeję fiń­
ską, „Teatr Staropolski”
party na tekstach
pozycjach rezerwowych znaj­
dują się:
na o J. S. Bachu”,
chera” Goethego, ,

------ ---------------

,
----------------

Ludmiła” Puszkina, lub w! dosłownie, ma nabijać sobie
wypadku uzyskania zgody na1 głowę mętnymi wywodami z

' ' „Żeglarza” Szaniawskiego? To
samo odnosi się do Teatru
Rapsodycznego, który „rzuca
się” na Arystofanesa czy
Wellsa, zapominając o istnie­
niu Kochanowskiego, Kra­
sickiego, Konopnickiej, Tuwi­
ma, Żeromskiego, Gałczyń­
skiego.

Nowy sezon przyniesie kil­
ka zmian w obsadzie aktor­
skiej krakowskich teatrów.
Najistotniejszą zmianą i to
bardzo przykrą jest przenie­
sienie się utalentowanej Wie­
sławy. Mazurkiewicz z Teatru

. Słowackiego do Łodzi. Na po­
ciechę Teatr Stary zaangażo­
wał dwie przystojne absol­
wentki Szkoły Dramatycznej:
Margitę Dukiet i Zofię Mar­
cinkowską znaną już z filmu,
oraz reżysera Jerzego Jaroc­
kiego z Katowic. Do „Roz­
maitości” przechodzi Maciej
Nowakowski z Teatru Sło­
wackiego, D. Lipińska z Kielc
i S. Marecki z Łodzi. Jako re­
żyser zaangażował się tu Z.
Śawąn., (bl)

o-

Reja. W

„Opowieść muzycz-
„Lis Prze-
„Rusłan i

krakowskich trudno nie spo­
strzec braku dobrej, wypró­
bowanej pozycji radzieckiej.
Przecież w Krakowie
17 lat nie widzieliśmy
„Lubow Jarowają”
sztuki z kręgu „Pociągu pan­
cernego” lub „Tragedii opty-
mistyczn.ej”, to znaczy wiel­
kich patetycznych sztuk zwią­
zanych tematycznie z rewo­
lucją. Również dobór klasyki
nie zalicza się do odkryw­
czych. Nie ma nic mniej zna­
nego, nie ma żadnego „od­
krycia” w rodzaju Dejmko-
wej „Historii o chwalebnym
zmartwychwstaniu”. Scena
szkolna? Znak zapytania bar­
dzo aktualny. Np. dlaczego
młodzież, biorąca wszystko

przez
poza

żadnej

cukrownie, przem. drzewny
bazujący na lasach podkarpac­
kich, przyszłe wielkie elektro­
wnie, przemysły zlokalizowane
w oparciu o gaz ziemny.

Wszystkie te zakłady
prócz tego, że wymagają ko­
losalnych ilości wody będą
musiały transportować wiel­
kie masy surowców dla swo­
ich potrzeb oraz wysyłać go­
towe produkty. I wodę i moż­
liwość ’

transportu zapewni
Wisła. Mniejsze zużycie pali­
wa, mniejsze niszczenie się ta­
boru żeglugowego, znacznie
lepsze warunki dla przewo­
zu ładunków, które należy
chronić od wstrząsów i ude­
rzeń oraz lepsze warunki

przewozu ładunków o dużych
rozmiarach, które przekracza­
ją zdolności przewozowe kolei,
warunki dla zmniejszenia in­
westycji w portach morskich
— oto niektóre ważne argu­
menty przemawiające za

glugą śródlądową.
DROGA WODNA,

KTÓRĄ TRZEBA

ZBUDOWAĆ...

Niestety, obecnie Wisła
ko szlak wodny dla przewo­
zu surowców i gotowych wy­
robów prawie się nie liczy.
Po prostu brak W niej dosta­
tecznej ilości wody. Od swego
górnego biegu po Warszawę,
Wisła dla żeglugi jest niemal
w całości nie przystosowana.
Przewozy ładunków ograni­
czają się do krótkich tras, w

rejonach: Krakowa, Sando­
mierza, Puław, Warszawy.
Nieco lepsze warunki ma szlak
wodny Warszawa — Toruń,
ale i tutaj przewozy limito­
wane są zbyt niskimi stanami
wody. Jedynie ńa odcinku od
Torunia do morza pływają po
Wiśle 200 do 400-tonowe bar­
ki.

Właściwe rozwiązanie pro­
blemów żeglugowych nastąpi
dopiero w najbliższym 20-le-
eiu, dzięki budowie zbiorni­
ków retencyjnych, robotom
regulacyjnym itd.

Najpotężniejsze zbiorniki re­
tencyjne powstaną na karpac­
kich dopływach. Wisły w woj.
katowickim, krakowskim, i
rzeszowskim. Tutaj magazy­
nować się będzie wodę w o-

kresie deszczów i topnienia
śniegów, aby systematycznie
w ciągu roku zasilać nią rze­
ki. Tak więc wyrównane zo-

□□□□□□□□□□□□□□□□□□

staną przepływy w Wiśle, co

umożliwi stałą żeglugę oraz

zaopatrywanie w wodę za­
kładów przemysłowych, które
pozbędą się obawy, że w o-

kresie posuchy może' im za­
braknąć dostatecznej ilości
wody. W pierwszym etapie
budowy docelowym punktem
będzie osiągnięcie zbiorników
o pojemności 600 min m sześć,
wody, co dodajmy, w Krakow-
skiem zabezpieczy nas od
skutków powodzi. W drugim
etapie na karpackich dopły­
wach Wisły powstaną zbior­
niki o pojemności 3 mld m

sześć, wody! Planuje się tak­
że podobne zbiorniki w Kie-
leckiem
nej.

Jeżeli
dne to
kalizowane zostaną m. in. w

Przegorzałach, Wawrzeńczy-
cach, Dąbrówce, Nowym Kor­
czynie, na dolnej Wiśle zaś
w Warszawie, Wyszogrodzie,
Płocku, Włocławku, Ciecho­
cinku, Solcu Kujawskim.

Wielkie roboty regulacyjne
wykonane będą na Wiśle na

trasach od Dunajca
i od Sandomierza do
wy, obejmą zatem
345 km.

W rezultacie tych
cznych prac powstaną na szla­
ku wodnym Wisły i niektó­
rych jej dopływach warunki
dla transportu taboru pływa­
jącego o ładowności do 1 tys.
ton.

Uprzemysłowioną doliną
Wisły przebiegnie doskonały,
wygodny szlak wodny. Szlak
o znaczeniu międzynarodo­
wym. Wisła poprzez swoje od­
powiednio zagospodarowane
dopływy połączy bowiem
Wschód z Zachodem Europy.

na Nidzie i Kamien-

chodzi o stopnie wo-

na górnej Wiśle zlo-

do Sanu
Warsza-
odcinek

giganty-

cirw/Eciem

pozycję dewizową jedną z

następujących: „Pierwsi lu­
dzie na Księżycu”, „Wojna
światów” H. G. Wellsa, „Sta­
ry człowiek i morze” He­
mingwaya. „Ziemia, ojczyzna
ludzi” i „Nocny nalot” Saint
Exupery’ego.

Przeglądając proponowany
repertuar wszystkich scen

„Zeszklone" odpady
000205270202

W brytyjskim Ośrodku Ba­
dań Jądrowych w Harwell o-

pracowano doświadczalną in­
stalację, pozwalającą magazy­
nować odpady promienio­
twórcze w strukturze materia­
łu stałego: szkła. Takie „zesz­
klone” materiały promienio­
twórcze można składać rzeko­
mo w dużych ilościach, bez o-

bawy zakażenia otoczenia.
(NNT-PAPj =_

. ..strażacy wiejscy w Anglii,
spełniający swe funkcje ocho­
tniczo, pracujący w swych go­
spodarstwach otrzymają kie­
szonkowe odbiorniki tranzy­
storowe, dzięki czemu każdej
chwili bez względu na miej­
sce, będą mogli zostać powia­
domieni o pożarze i strażac­
kiej zbiÓTce. *

. ..we Francji sprzedawane są
deski do prasowania zrobione
z materiałów, które są odpor­
ne na ogień. *

. . . modny maąuillage przewi­
duje usta umalowane na kolor

truskawkowy, a powieki na

szary.
*

...w Leningradzie odnalezio­
no 62 opery włoskie pochodzą­
ce z XVII i XVIII wieku.

...od roku 1789 (wybuch
wolucji) liczba powołań

płańskich i

Francji jest
śnie w roku

Re-

ka-
wezakonnych

najmniejsza wła-

bieżącym.
❖

. . .w Anglii wprowadzono no­
wość dla amatorów wyścigów
konnych: jest to lorneJka z

wmontowanym odbiornikiem

tranzystorowym. Oglądając
wyścigi można słuchać równo­
cześnie głosu komentatora.

❖
. ..prasa izraelska prowadzi

ostrą kampanię przeciwko bo­
ksowi zawodowemu.

*

...kandydatki na żony ofice­
rów radzieckich muszą posia­
dać co najmniej maturę.

C'k)

„Stały Czytelnik”, Franciszek J,. go prosimy
Kraków (1586), „Stroskana Mat­
ka”, Kraków (1633). Prosimy o

przybycie do Redakcji (ul. Wiśl­
na 2) w porze dyżuru naszego
radcy prawnego (soboty, godz.
13—15); sprawę omówimy i wy-
jaśnimy osobiście.

J. P., ul. Kraszewskiego, Kra­
ków (1430). Dozorca nie pokrywa
świadczeń domowych, o jakie
Pan zapytuje. Koszt drobnych
napraw w mieszkaniu — nie

wchodzących w zakres tzw. re­
montu bieżącego w kamienicy —

ponosi sam dozorca.
Marian Syrek, Kraków (1602).
Uwagi Pana przekazaliśmy do

Wydziału Gospodarki Komunal­
nej i Mieszkaniowej Prez. DRN

Podgórze.
P. Godyński z Bieżanowa (1642).

Z listu nie możemy zorientować

się w całości zagadnienia, dlate- I stąpiła na miejscu.

WAŻNE DLA ABSOLWENTÓW
SZKÓŁ OGÓLNOKSZTAŁCĄCYCH.

Wyłącznie dla młodzieży męskiej.

Dyrekcja
Państwowej Szkoły Technicznej Nr 2

w Krakowie, ul. Pędzichów nr 13

OGŁASZA WPISY

na rok szkolny 1962/63,
na Wydział Topograficzny (miernictwo).

Nauka trwa 2 lata. Termin składania po­
dań do dnia 25 sierpnia br. — Informacji
udziela sekretariat — Kraków, ul. Pędzi­

chów 13 — telefon 355-76.

Matrymonialne

300 MATRYMONIALNYCH
OFERT! — Informacje
otrzymasz przesyłając 10
złotych znaczkami —

Warszawa, Elektoralna 11

„Syrenka”. K-5663

NAUCZYCIELKA, miłej
prezencji, posiadająca
mieszkanie w Krakowie
— pozna odpowiedniego
Pana, wiek 55—65 lat. —

Rozwiedzeni wykluczeni.
Cel matrymonialny. Ofer­
ty 13174 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

Lokale

3 POKOJE kuchnia, kom­
fort, w Świdniku — za­
mienię na mieszkanie w

Krakowie. Wiadomość:
Świdnik kolo Lublina
49/25, Stanisław Lepak.

13153-g

o osobiste przybycie
| do redakcji w godz. przyjęć na-

szego radcy
boty od 13

pok. 29.

Czytelnik (1676). Dziękujemy za

uwagi na temat Swoszowic.
„Trzech interesantów” z Kra­

kowa (1677). Nie otrzymaliśmy
żadnego listu z przytoczonym
wyżej podpisem.

prawnego, tj. w so-

15, ul. Wiślną 2,

Samobójczy skok
z wieży w Pizie

Turyści podziwiający wieżę
w Pizie spostrzegli z przeraże­
niem, że z 6 piętra wyskoczy-

, la młoda kobieta. Śmierć na-.
' staoiła na mieiscu.

»

PRACOWNICY POSZUKIWANI

GEODETĘ z uprawnieniami (mgr inżyniera
lub inżyniera z praktyką) oraz trzech TECH­
NIKÓW BUDOWLANYCH, KONSTRUKTO­
RÓW — zatrudni natychmiast Biuro Projek­
tów Kolejowych w Krakowie, pi. Rondo 1. —

Warunki płacy do omówienia na miejscu —

pokój nr 407, IV piętro. K-7119

PRACUJĄCY poszukuje
pokoju z niekrępującym
wejściem, w Krakowie,
Nowej Hucie lub okoli­
cy. Oferty 13179 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

ZAMIENIĘ komfortowy
pokój kuchnię, duże, uli­
ca Szewska, na podobne
lub mniejsze, inna uli­
ca. Oferty 13154 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

Praca

POTRZEBNA pomoc do­
mowa. Zgłoszenia godz.
16—20. Nowa Huta, Os.
Wzgórza Krzesławickie
bl. 37/8. H-10339

OSOBA' do dziecka po­
trzebna natychmiast.
Wiadomość Nowa Huta,
Os. Kolorowe 13/10

PRZYJMĘ ucznia do pra­
ktyki malarskiej. Zgło­
szenia: ul. Kościuszki 25,
m. 13, godz. 7—8.

KONTROLERA TECHNICZNEGO, TECHNI­
KA B.H.P., EKONOMISTĘ TRANSPORTU,
KIEROWCÓW SAMOCHODOWYCH, MON­
TERÓW SAMOCHODOWYCH przyjmie zaraz

Przedsiębiorstwo Transportu Samochodowego
Łączności w Krakowie, Cystersów 21. Zgło­
szenia oraz omówienie warunków pracy i pła­
cy w biurowcu, adres jak wyżej, pokój nr 2.

INŻYNIERÓW, TECHNIKÓW, EKONOMI­
STÓW z wyższym wykształceniem oraz TO­
KARZY i FREZERÓW — zatrudni natych­
miast Wytwórnia Sprzętu Komunikacyjnego
w Świdniku k. Lublina. — Warunki pracy i

płacy wg Układu Zbiorowego Pracy dla
Przemysłu Maszynowego. — Zgłoszenia przyj­
muje codziennie Dział Kadr.

K-7123

Centralny Związek Spółdzielni Mleczarskich,,
Zakład Mleczarski, Nowa Huta w Krakowie/

przyjmie do pracy KONWOJENTÓW. Wyma­
gane świadectwo ukończenia 7 kl. szkoły pod­
stawowej, zaświadczenie z ostatniego miejsca
pracy, opinia. Warunki pracy i płacy do omó­
wienia w Sekcji Kadr. K-7102

CZELADNIKA lub po-
mocnika stolarskiego —

przyjmę zaraz. Kraków,
Dzierżyńskiego 16/10.

Sprzedaż

SAMOCHÓD „LAJKONIKA" DLA RABKI!
W losowaniu premii „LAJKONIKA” dla grajg-

♦ cych w lipcu br„ które odbyło się w Zakopa-
nem w dniu 10 sierpnia br. — SAMOCHÓD
OSOBOWY „Syrena” wygrał Ob.*Jerzy Wię­
cek z Ponic k. Rabki, który nadal kupon ozna­
czony banderolg nr 0026027 do gry 275 w p.o.
Nr 226 w Rabce.

Ponadto wylosowano dwie premie pocieszenia — czeki na

zł 5,000 dla Ob. Gustawa Fusa z Biertowic (p. o. Nr 195)
i Ob. A. Rusiłowicza zam. w Wieliczce (p. o. Nr 74). >—

Dla wszystkich grających w sierpniu br. „LAJKONIK” prze­
znacza nowe premie — motocykle i motorowery na loso­
wane co tydzień trzy 5-cyfrowe końcówki banderol. Szansa

wygrania premii trzykrotnie zwiększona.

SAMOCHÓD „Fiat” 1100,
na chodzie, sprzedam. —

Kraków, ul. Rolna 12 —

godz. 17—19. 129S0

„IFA—8” — sprzedam.
15.000 zł. Kraków, tel.
417-71, godz. 11 —19.

13176-g

JUNAK nowy — pilnie
sprzedam. Nowa Huta,
Na Skarpie, bl. 16, oglą­
dać od 15—19. H-10340

SIATKA ogrodzeniowa,
ocynkowana, nowa oraz

drut kolczasty — do
sprzedania. Kraków —

Prokocim, ul. Bieżanow-
ska 82.

SAMOCHÓD ,,Syrena” po
9.000 km sprzedam. Wia­
domość Nowa Huta, Os.
Słoneczne bl. 6 m. 11, od
godz. 17 . H-19342

MOTOCYKL „Awo-Sim-
son” 250, sprzedam pilnie.
Stan bardzo dobry. No­
wa Huta, Os. Szkolne bl.
Ja rn, 38. S-1034J
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Idąc lilicair i Krakowa
Uwaga na gzymsy!

A, iedawno przy ul. Karme-
■** lickiej 19 oderwała się z

fasady starej kamienicy cegła
i upadła na

chodnik, po­
zostawiając
„krwawy”

ślad (na
szczęście... z

własnych o-

kruchów).
Nie budzą

również za--

Doceniamy w pełni wyjście klientowi naprzeciw, ale żeby zajmo­
wać więcej niż połowę chodnika, to chyba przesada?!

Fot. W. Pawłowski

100 premii po 3 iys. zł

na własne mieszkanie

Trzeci rok trwa remont Szkoły nr 1

Dzieci czekają
ole Spółek. Remont-Budowlana

ufania gzymsy przy ul. Krup­
niczej 9 oraz wyszczerbione
fasady kamienic przy ul.
Sławkowskiej 8, 11 i 22.

Ojcowie naszego grodu tak
zaabsorbowani są wiekopom­
nym dziełem przebudowy
Rynku i generalnym remon­
tem ulic, że groźba spadają­
cych tynków i gzymsów jest
na razie poza zasięgiem ich
troski, niestety... w zasięgu
głów przechodniów, (aż)

Jednym zdaniem

W CIĄGU ostatnich
trzech dni nabycie w Kra­
kowie 10 dkg kawy na­
stręczało ogromnych trud­
ności.

OGRÓD Zoologiczny za­
notował na koniec lipca
br. 65 tys. zwiedzających.

CZY Miejski Zarząd U-
lic i Mostów spostrzegł o-

gromną dziurę jaka pow­
stała koło Plant przy ul.
Basztowej, tuż obok przy­
stanku tramwajowego, vis
a vis Hotelu „Polonia”?

W kolejnym losowaniu pre­
mii pieniężnych dla mieszka­
niowych książeczek oszczęd­
nościowych PKO kwota 300
tys. zł przypadająca do rozlo­
sowania na 1350 książeczek
podzielona została na 100 pre­
mii po 3 tys. zł każda. Premie
padły na nast. numery miesz­
kaniowych książeczek PKO:

kresu oszczędzania. Następne
losowanie premii odbędzie się
11 lutego 1963 r.

Jeden za drugim lecą dnie i
ani się oglądniemy jak na

ulicach Krakowa zaroi się od
granatowych mundurków. Za
trzy tygodnie -— koniec wa­
kacji i początek nowego toku

szkolnego. Na razie — w sa­
lach szkolnych słychać stuk
młotków — wiadomo — re­
monty! Remonty, które mu­
szą się skończyć jeszcze w

sierpniu, tak aby 3 września
szkoły na powitanie dzieci by­
ły gotowe. Czy muszą? Spół­
dzielnia Remontowo-Budo­
wlana Stare Miasto uważa, że
nie. I dlatego w powierzonej
jej Szkole nr 1 przy ul. Mar-“br. (jeszcze jeden „termin o-

ka trzeci rok wykonuje
prace związane z wymianą
stropów! Rok po roku wrze­
sień wita dzieci w Szkole nr

1 salami pełnymi huku i pyłu.
Rok po roku kierownictwo
szkoły interweniuje, prosi,
błaga ó przyspieszenie roboty.
I nic. Twarde są serca kie­
rownictwa Spółdzielni Remon­
towo-Budowlanej! Inne prace
są ponoć ważniejsze, a dzieci
mogą poczekać! Lekceważy
się więc „terminy ostateczne”
ustalane wielokrotnie! Lekce­
waży umowy zawarte z kiero­
wnictwem szkoły! Do 15 lipca

dakcji — nie nadają się do
użytku. A dalsze prace wybu-'
rzeniowe?

Kierownictwo szkoły prze­
słało także do redakcji odpis
listu skierowanego do Spół­
dzielni Remontowo-Budowla­
nej. Z listu przebija oburzenie.
Trudno się dziwić — w okre­
sie, kiedy olbrzymim wysił­
kiem całego społeczeństwa
buduje się szkoły w całym
kraju takie aspołeczne stano­
wisko Spółdzielni nie znajdu­
je wytłumaczenia.

(mar)

Przerwa w dostawie prqdu
Mieszkańcy dzielnicy Zwierzy­

niec od wczorajszego popołudnia
pozbawieni są prądu. Jak infor­
muje nas Zakład Energetyczny
Kraków-Miasto, przerwa w do­
stawie prądu spowodowana zo­
stała uszkodzeniem kabla.

Ekipy elektryczne pracowały
przez całą dzisiejszą noc i jak
wynika z postępu prac — około

godz. 18 kabel zostanie naprawio­
ny. (aż)

Po taksówkę
można dzwonić

Nowy telefon założony zo­
stał przy postoju taksówek
koło Parku Krakowskiego.
Dla wezwania taksówki dzwo­
nić tu należy na numer

328-08.
Ponadto informujemy, że

„taksówkowy” telefon nr

559-49 został przeniesiony z

Rynku Głównego na Mały
Rynek. Niestety postój usytu­
owano tak nieszczęśliwie, że
pierwszą taksówkę dzieli od
telefonu odległość 10 metrów
i szofer nie zawsze słyszy sy­
gnał. Stąd prośba do Wydz.
Komunikacji o odpowiednie
przesunięcie postoju taksówek.

W Krakowie: 17 3, 204, 225,
243, 248, 106 2, 1192 1231, 1311,
1365, 1505, 1584, 2353, 2540,
2619, 2642, 2687, 2837, 2875,
2885, 2947, 3202, 3246, 3625,
3675, 3715, 3746, 3753, 3771,
3832, 4116, 4126, 4145, 4147,
4398, 4462, 4504, 4574, 4636,
4656, 4852, 4867, 4898, 5307,
5351, 5391, 5492, 5513, 5532,
5639, 5641, 5688, 5751, 5778,
5966, 5990, 6026, 6032, 6049,
6077, 6095, 6167, 6231, 6267,
6275, 6316, 6344, 6353, 6355,
6420, 6474, 6496, 6500, 6517,
6548, 6580, 6593, 6623, 6625,
6638, 6658, 6685, 6850, 6863,
6952, 6978, 6981, 6993, 6998,
7111, 7155.

Nowy Targ: 1987, 2050) 4773,
4831, 4836, 5804, 5828,

Olkusz: 4228,
Tarnów: 848.

Dla dopisania wylosowanych
premii do posiadanych na

książeczkach wkładów na bu­
dowę własnego mieszka­
nia właściciele wymienionych
książeczek proszeni są o zgło­
szenie się do terytorialnie
właściwych oddziałów PKO.
Dopisane premie wpływają na

skrócenie zaplanowanego o-

WWI-wodociągi i stare kanałj
„Gazobudowa“-gazociąg
KPRT-telekomuni a

ZMS i KBW- praca społeczna

stateczny”) nie wykonano ża­
dnej z zapowiedzianych prac.
W chwili obecnej na wykoń­
czenie czekają roboty malar­
skie. lakiernicze i podłogo­
we, w klasach, gdzie wymia­
ny stropów dokonano w roku

ub. Sale te w obecnym sta­
nie — jak stwierdza kierow­
nictwo szkoły w liście do re-

!

• Jeszcze tylko trzy dni

czynna będzie w KDK w godz.
od 10 do 12 interesująca wy­
stawa fotografiki artystycz­
nej o tematyce marynistycz­
nej. Wystawę zorganizował
Zw. Polskich Artystów Fo­
tograf. i Klub Marynistów
LPŻ. Zgromadziła ona kilka­
dziesiąt ciekawych fotogra­
mów czołowych fotografików
Wybrzeża.

Jak nas informuje inź. Ire­
na Trofimowicz z Wydz. Gos­
podarki Komunalnej RN m.

Krakowa, w Rynku Gł. od ul.
Wiślnej do ul. Sławkowskiej
zakończono już prace przy
budowie wodociągów: kon­
sumpcyjnego i magistralnego.
Przeprowadzone próby szczel­
ności tych wodociągów wy­
padły pomyślnie i w związku
z tym przystąpiono do zasy­
pywania wykopów. Bezpośre­
dnio po usunięciu ziemi wej­
dzie na ten odcinek ze swy­
mi pracami „Gazobudowa”.
Będzie ona prowadzić mon­
taż ostatniego odcinka gazo­
ciągu w Rynku Głównym,
gdyż pozostałe trzy części
Rynku posiadają już założo­
ne rury. Również na ukończe­
niu są roboty telekomunika­
cyjne prowadzone przez
KPRT.

Miejskie Przedsiębiorstwo
Wodociągów zamula stare ka­
nały. Równocześnie wykonu­
je się podłączenia domów do
głównej sieci wodociągowej.

Społeczne Zakłady Remonto­
wo Budowlane „POLKAT”
przystąpiły do sporządzania
wnęk w budynkach, gdzie za­
instalowane zostaną skrzynki
oświetlenia ulicznego. Warto
nadmienić, iż przedsiębior­
stwo podjęło się tych prac po­
za planem i zobowiązało się
do szybkiego wykonania prze­
widzianych robót.

Przy przebudowie Rynku
Głównego pracuje społecznie,
codziennie, 20 członków ZMS.
Przez sześć dni pracować bę­
dą również żołnierze jednost­
ki KBW. Przepracują oni W
sumie 600 godzin, (zw)

Pomóż Elektroniku I
Krakowskie Pogotowie Ra­

tunkowe ma ciągłe kłopoty z

radiowozami, bo aparatura
bardzo często ulega uszkodze­
niom. Nie byłoby w tym je­
szcze nic groźnego, gdyby nie
brakowało części zamiennych,
a warsztat konserwacyjny po­
siadał kompletne wyposażenie.
Niestety ruszy „pełną parą”
dopiero w przyszłym roku, a

nabycie wymienionych deta­
li jest sprawą prawie niemo­
żliwą. Pogotowie nie może je-

dnak rezygnować z radiowo­
zów, które ogromnie ułatwia­
ją pracę lekarzy i pozwalają
na szybsze udzielanie pomocy
chorym. Jedynie Przedsiębior­
stwo Państwowe „Elektronik”,
mające swoją siedzibę przy
ul. 18 Stycznia, może zara­
dzić tym kłopotom. Do niego
więc kierujemy apel, by po­
trzeby tej placówki potrak­
towało z całą życzliwością, da­
jąc jej pierwszeństwo przed
innymi, (hs)

W ciągu miesiąca
St. Zieliński i Z. Gierowski

uratowali 27 tonących

Pod rozwagę
CPN

W Krakowie są dwie stacje
benzynowe dyżurujące przez
całą dobę. Przewijają się przez I
nie setki pojazdów. A gdy
przyjdzie niedziela na stacji
benzynowej przy Matecznym
tworzy się ogromny korek,
dlaczego tak jest? Przede
wszystkim zbyt długo trwa

wydawanie bloczków w o-

kienku kasy, gdyż pracownicy
CPN zmuszeni zostali do spo­
rządzania list pojazdów, dla
których wydaje się paliwo.
Na specjalnych drukach wpi­
sują oni serię i numer pojaz­
du, pobierają opłatę, wydają
bloczki. Zbiorniki natomiast

napełnia tylko jeden pracow­
nik, mimo że stacja posiada
kilka pomp paliwowych.

Apelujemy więc do dyrek­
cji CPN o rozwiązanie tego
problemu. Długie oczekiwa­
nia i złorzeczenia muszą się
skończyć, (zw.)

Każdy pogodny dzień ściąga
nad Wisłę tłumy krakowian.
Wiele osób zażywa kąpieli.
Nadal zdarzają się wypadki
utonięć wśród młodzieży, któ­
ra kąpie się w miejscach nie­
dozwolonych. Ratownicy Sta­
nisław Zieliński i Zbigniew
Gierowski mają pełne ręce
roboty. Na przestrzeni ostat­
nich czterech tygodni urato­
wali oni 27 osób.

W niedzielę nasi ratownicy
wydobyli tonących w Wiśle
dwu obywateli czeskich —

27-letni-ego Jarosława Jurkie­
wicza i 19-letniego Milana
Siejko. W tym samym dniu
w okolicy Wawelu uratowali
oni tonącą 22-letnią Grażynę

-- •--

S&rip-lease
na Dębnikach

35-letnia Zofia Mikoszow-
ska zam. w Krakowie przy
ul. Praskiej 57 tak się upiła
w biały dzień, że zrzuciwszy
wszystkie szatki urządziła so­
bie solarium koło budki
„Ruchu” na Dębnikach.

Kolegium Orzekające przy
DRN Podgórze uznało że pla­
żowanie w tych warunkach
warte jest 2 tys. zł grzywny
lub 80 dni aresztu, (bz)

Kowalik, zam. w Krakowie
przy ul. Bernardyńskiej 11/11.
G. Kowalik zabrało Pogotowie
Ratunkowe.

Przy okazji zwracamy uwa­
gę władzom miejskim Krako­
wa, że tablice z napisami za­
braniającymi kąpieli należało
by w okolicy Wawelu wypi­
sywać również w obcych ję­
zykach. Ostatnio tonęli w Wi­
śle — w miejscach niedozwo­
lonych turyści niemieccy i
czescy, którzy następnie tłu­
maczyli się . nieznajomością
języka polskiego, (zw)

Notatnik krakowski
DZIŚ O GODZINIE!

16 do 18 w gmachu KW PZPR

poseł dr B. Drobner przyjmuje
strony.

* 18.30 - KDK, mgr St. Troj-
nar mówić będzie o rozwoju pol­
skiej floty handlowej i jej zna­
czeniu dla gospodarki narodo­
wej. Odczyt Ilustrowany będzie
filmem o tematyce morskiej. Ju­
tro o godz. 18.30 prelekcję pt.
,,Choroby lokomocyjne” wygłosi
w KDK dr A. Dłużniewski.
A POZA TYM:

Dyżury biegunkowe świąte­
czne, niedzielne i nocne pełni
I Klinika Chorób Dzieci przy
uj. Strzeleckiej 2 i II Klinika
Chorób Dzieci przy ul. Krasno­
ludków 6.

LUDOWY godz. 19.15 „Swię-
toszek”.

Pozostałe — nieczynne.

Kina
APOLLO godz. 15.45, 18, 20.15

„Kapral z Madagaskaru” (Ir ).
SZTUKA, DOM ŻOŁNIERZA,
ZWIĄZKOWIEC, ZUCH —

nieczynne. UCIECHA 17.30,
20.15 „Rio Bravo” (USA). —

WANDA 15.45, 18, 20.15 „Noce
W ZOO” (NRF). WARSZAWA

15.45, 18, 20.15 „Wczorajszy
wróg” (ang.). WOLNOŚĆ 15.45,
18, 20.15 „Et cetera” pana puł­
kownika” (fr.-wł.). CASSINO

(Bitwy pod Lenino) o zmroku

„Kolorowe melodie” (USA).
ISKIERKA (Żywiecka 44) 15.30,
17.45, 20 „Miłość po południu”
(USA). KRAKUS (Krasińskie­
go 18) 15.45, 18, 20.15 „Świadek
oskarżenia” (USA). ML. GWAR­
DIA (Lubicz 15) 15.15, 17.30,
19.45 „Dyliżans” (USA). WRZOS

(Zamojskiego 50) 15.45, 18, 20.15

„Dama kameliowa” (USA). —

MELODIA (Zwierzyniecka 1)
15.45, 18, 20.15 „Czarne perły”
(jug.). KLEPARZ (Lubelska 27)
16, 18, 20 „Powrót” (poi.). —

MASKOTKA (Dzierżyńskiego
55) 15.30, 17.45, 20 „Normandia
—Niemen” (radź.). MINIATUR­
KA (Franciszkańska 1)15 Progr.
dla dzieci, ,6 Aktualności, 17,
19.15 „Miejsce na górze” (ang.) .

SYGNAŁ (Ogr. Strzel.) o zmro­
ku „Klub kobiet” (wł). CHE­
MIK (Borek Fał.) 19 „Mąż
swojej żony” (poi.). KULTU­
RA (Rynek Gł. 27) 18, 20.15

„Wzgórze 905” (jug.). MIKRO

(Dzierżyńskiego 5) 17.30, 20

„Błękitna strzała” (radź.). —

ROTUNDA (3 Maja 5) 17, 19

„Ostatni świadek” (NRF). —

TĘCZA (Praska 52) 19.30 „Nie­
ziemskie historie” (czesk.).

KINA W NOWEJ HUCIE
ŚWIATOWID godz, 15.45, <8,

20.15 „Lubuszka” (radź.) .

—

M. SALA 17, 19 „Manneken
Pis” (holend.) . ŚWIT 15.45, 18,
20.15 „Karmazynowy pirat”
(USA). M. SALA 17, 19 „Nóż
w wodzie” (poi.). KINO LET­
NIE o zmroku „Lunatyk” (fr.) .

SFINKS (Majakowskiego 2) 16,
18, 20 „Weseli wspóllokatorzy”
(radź.) . BALLADYNA — nie­
czynne.
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Kiedy

Telhwfrja
NA WTOREK

Godz. 17 .15 „Podwodne przy-
gody” — film seryjny. 17 .45

Pięć milionów na wakacjach
—report, sport. 18.55 Aktualno­
ści. 19.30 Dziennik. 20 Minia­
tury. 20.30 Gospodarskie roz­
mowy. 21 „Niepokój sumie­
nia” — film NRD, ode. III.

NA ŚRODĘ
Godz. 16 Klub Myszki Miki.

16.45 ,,Przygody 'Wilhelma Tel­
ia”.— film ser. ang. 17.15 Pro­
gram rozrywk.—Varietć. 17.55

„Trędowata” — film archiw.

prod. poi. 19.30 Dziennik. 20
Wszechnica — Pana hobby?
20.30 Drzewko mądrości — te­
leturniej. 21 Peryskop — ma-

gaz. aktualn. ze świata. 21 .40
Wiadomości.

My stawy—Jluacea
WAWEL: Wschód w Zbiorach

Wawelskich (godz. 9 do 14.30);
KOMNATY (9—15). MUZEUM

LENINA, Topolowa 5 (10—18),
HISTORYCZNE: Jana 12:

Zbiory z dziejów Krakowa
oraz: Dawne widoki Rynku
krakowskiego (9—15). CZAR­
TORYSKICH, Jana 19: Malar­
stwo obce, rzem. artyst., pa­
miątki puławskie, zbrojownia
(12—18). SMOLEŃSK 9: Nabyt­
ki militariów z lat 1945—1961

(10—17). ARCHEOLOGICZNE,
Jana 22: Archeologia pol­
ska; POSELSKA 3: Wykopali­
ska polskie w Bułgarii (10—14).
STARA BOŻNICA, Szeroka

(9—15). PAŁAC SZTUKI, pl.
Szczepański 4: Architektura

1 technika (10—17).

ffyźwry
CHIRURG., INTERN., OKU-

LIST., NEUROLOG.: Prądnic­
ka 37. L.ARYNGOL.: Koperni­
ka 23. GRUŹLICZY dla męż­
czyzn: Frądnicka -80; dla ko­
biet: Skawińska 8.

POGÓT. MO tel. 0-7, STRAŻ

P02. tel. 0-8, POGOT. RA.
TUNK. tel. 0-9 . dla PODGÓ­
RZA tel. 225-55 N. HUTA: PO­
GOT. MO tel. 411-11, POGOT.
RATUNK. tel. 422-22, STRAŻ
POŻ. tel 433-33. PUNKTY IN­
FORMACJI O USŁUGACH tel.

0-11; N. HUTA: tel. 419-16.

Opieki
Rynek Gł. 45, Lubicz 7, Dłu­

ga 88, Kościuszki 18, Pstrow­
skiego 27. N. HUTA: A. Stru­
ga, os. Szkolne B-l.

ROŻNE
OGROD BOTANICZNY otwar­

ty Od godz. 8—19, OGROD

ZOOLOGICZNY Od 9—19.
CYRK RADZIECKI — Małe

Błonia godz. 19.

f2adi©
NA WTOREK

Godz, 17.00 Wczasowy ele­
mentarz — aud. rozrywkowa.
17.45 Dziennik krak. 17 .55 Aud.
dla młodzieży. 18.05 Mozaika
instrumentów. 18.30 Wiadomo­
ści. 18.35 „Bez śmigieł — bez
silnika” — tel. 19.05 Muzyka

1 aktualności. 19.30 Rozmowy
literackie. 19.45 Echa muzycz­
nych festiwali. 20.20 Ork. tan.

1 soliści. 21 .00 Z kraju i ze

świata. 21 .27 Kronika sport.
21.40 Koncert muzyki radziec­
kiej. 22 .20 Szostakowicz —

Koncert skrzypcowy. 23.18

Muzyka tan. 23.50 Wiadomości.
NA ŚRODĘ

Godz. 6.30 Dziennik. 6 .43 Pro­
gnoza pogody. 6.50 Gimnasty­
ka. 7 .00 Koncert rozrywkowy.
7.30 Dziennik. 7.40 Przegląd
prasy. 7.50 Koncert dla wcza­
sowiczów. 8.30 wiadomości. —

8.35 Publicystyka międzynarod.
8.50 Muzyka. 9.30 Fragm. pow.
LI Gi Jen „Ziemia”. 10.00 W

różnych tempach. 10.30 Z ży­
cia ZSRR. 11 .00 Francuska mu­
zyka balet. 12.05 Wiadomości.
12.15 „Swojskie melodie”. 12.30

Aud. dla wsi. 12 .45 „List ze

Śląska”. 13.00 Tańce symfoni­
czne. 13.25 „Ocalenie” pow.
Conrada. 13.45 Polskie melo­
die. 14.00 Muzyka operowa dla
wczasowiczów. 14.45 Nowości
techniki. 15.00 D. Szostakowicz
— III Suita baletowa. 15.15 ,.A-

fryka śpiewa”. 15.30 Dla dzie­
ci słuch. 15.50 Melodie hisz­
pańskie. 16.00 Wiadomości.
16.05 Parada gwiazd.
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ECHA LIGOWYCH SPOTKAŃ

A WIĘC „kości rzucone”! Tak. Ekstraklasa pił­
karska po krótkiej przerwie roz poczęła . rozgrywki

w nowym sezonie „jesień—wiosna". Jakie one bę­
dę? — trudno przewidzieć, ale miejmy nadzieję,
że zawodnicy i poszczególne drużyny dołożą sta­
rań, abyśmy mniej niż dawniej narzekali na po­
ziom spotkań.

Z pierwszych meldunków
jakie napłynęły z ligowych
boisk wynika, że chociaż nie
wszystkie sjwtkania stały na

dobrym poziomie, to jednak
większość zespołów wykazała
godną pochwały ambicję, A
trzeba tu zaraz nadmienić, że
mecze rozgrywane były w

trudnych warunkach, w o-

gromnym upale dochodzącym
gdzieniegdzie do 30 stopni C.

Po pierwszym dniu

Nadwiślan prowadzi
z Cracovią 6:0

NA KORTACH Nadwiślanu

rozpoczął się wczoraj finałowy
mecz o mistrzostwo drużynowe
Polski na szczeblu wojewódzkim
pomiędzy Nadwiślanem i Craco-

vią. W pierwszym dniu wszyst­
kie pojedynki zakończyły się
zwycięstwem zawodników Nadwi­
ślanu, który prowadzi 6:0. Naj­
większą niespodzianką jest zwy­
cięstwo Holoher nad Dańdą 7:5,
7:5. A oto pozostałe wyniki:
Krawczyk — Lewicka 6:1, 6:1,
Kubaty — Wawrowski 6:2, 6:2,
Nowak — Christ 7:9, 6:3, 6:1, Sta-
sikowski — P . Hirszel 6:1, 6:1, Ho­
loher, Kubaty — Dańda, Christ

6:3, 6:0.
Dziś o godz. 16 na kortach przy

ul. Dietla nastąpi dokończenie
meczu.

—•—
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MOSKWA. W trzecim dniu mi­
strzostw ZSRR w lekkoatletyce
uzyskano kilka bardzo dobrych
rezultatów: kobiety — 200 m It-
kina 24 sek.; mężczyźni — 110 m

ppł Michajłow 14 sek., 400 m ppł
Anisinow 50,6 sek., młot Bałtow-
ski 67,42 m.

NOWY JORK. W finałowym
spotkaniu piłkarskim o mistrzo­
stwo tzw. ..Interligi” Dukla Praga
pokonała zespół brazylijski —

Ameryka 2:1.
ORANGŁ Nastąpiło tu oficjalne

otwarcie mistrzostw świata w

spadochroniarstwie. W zawodach

biorą udział reprezentacje 13

państw.
NOWY JORK. Podczas mi­

strzostw USA w pływaniu sztafe­
ta Atletycznego Klubu z India-

nopolis ustanowiła rekord świa­
ta na dystansie 4X100 m stylem
zmiennym — 4.01,6 min.

Pierwsza tabela ligowa nie jest
w zasadzie wykładnikiem sił, po­
nieważ jak wiemy układ pierw­
szych spotkań bywa różny. Tru­
dno więc na jej podstawie wycią­
gać daleko Idące wnioski. Nie­
mniej faktem godnym do odno­
towania jest objęcie przodownic­
twa przez najbardziej klasową
drużynę w kraju, przez Górnika,
który z trudnego wyjazdu do O-

pola przywiózł do domu obydwa
punkty i stosunek bramek 3:0. Na

drugim miejscu znajduje się nie­
spodziewanie Pogoń Szczecin,
która na własnym boisku „roz­
gromiła” ŁKS 3:0. Ale zaczekaj­
my jakie zmiany zaistnieją w ta­
beli za dwa dni, kiedy to roze­
graną zostanie kolejna, druga se­
ria spotkań!

KRAKOWIANIE
BEZ PUNKTU

W obecnych rozgrywkach
ekstraklasy Kraków posiada
tylko jednego reprezentanta
a właściwie reprezentantkę —

Wisłę, która w pierwszym
meczu nie popisała się i prze­
grała w Chorzowie z Ruchem
1:2. Ten „angielski” wynik
daje nam otuchę na poprawę
pozycji wiślaków w tegorocz­
nych bojach, ale sam mecz

potwierdził kolejny raz, że
atak „czerwonych” nadal nie
umie strzelać.

Wystarczy jeśli powiemy, że
krakowianie mieli w niedzielę
kilka świetnych pozycji a tyl­
ko raz zmusili do kapitulacji
bramkarza gospodarzy. Nato­
miast Ruch mimo nielicznych
sytuacji pod bramką Wisły
zdobył 2 cenne gole i tym sa­
mym, przechylił szalę zwycię­
stwa na swoją korzyść.

MIELIŚMY PECHA!
— Mieliśmy niesamowitego

pecha! — stwierdził trener

Wisły M. Gracz.
To prawda, Studnicki, Ma­

chowski, czy Sykta mogli w

sumie zdobyć co najmniej 3
bramki, ale po ich strzałach
piłka szybowała prosto w Ba­
rowa, lub zastępującego go
po przerwie Pietrka, bądź też

mijała nieznacznie bramkę.
— Ponadto — ciągnie dalej

trener — sędzia przymknął
oczy na niewątpliwy faul E.
Pohla na Sykcie, kiedy ten
ostatni znajdował się w do­
skonałej pozycji strzałowej na

polu karnym.
Jak długo będziemy narze­

kali jeszcze na pecha i „nie­
sprawiedliwość dziejową”?
Dawniej w okresie czynnej
gry obecnego trenera wiśla­
ków, drużyna dawała sobie
radę i z przeciwnościami losu

i z arbitrami, którzy nie mie­
li „swego dnia”. W Chorzo­
wie krakowianie winni byli
co najmniej uzyskać remis i
wówczas byłby to prognostyk
na lepszą grą tej sympatycz­
nej skądinąd drużyny.

LEPSZA POGOŃ?...
— Z dwu beniaminków lep­

sza jest Pogoń — twierdzą ki­
bice po niedzielnych wyni­
kach.

Teoretycznie tak, bowiem poko-
naŁa ona ŁKS aż 3:0, ale nie na­
leży nie doceniać rzeszowskiej
Stali. Ta tylko brakowi rutyny
. . zawdzięcza” porażkę z Lechią
0:1. Zresztą przypomnijmy sobie
mecze krakowskich zespołów z

gdańską Lechią a łatwiej zrozu­
miemy porażkę Stali.

Zresztą po co się spierać na

ten czy inny temat. W środę
piłkarze dostarczą nam no­
wych emocji i wrażeń. Pocze­
kajmy na nie cierpliwie...

JAF
------- •------ - -

Drugie zwycięstwo
polskich koszykarzy

W DRUGIM dniu rozgrywane­
go w Messynie międzynarodowe­
go turnieju w koszykówce męż­
czyzn
niosła

zespół
74:64.

reprezentacja Polski od-

drugie zwycięstwo. Nasz

pokonał Slovana Praga

i
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zawołał z wzrastającą— Co to? Kpiny?
wściekłością. — Pan pozwala sobie jeszcze na

kpiny? Skończyło się! Skończyło się raz na zaw­
sze! Coście zrobili z ........................* .

zawinił mój stary ojciec? A teraz! Teraz chcecie
wtrącić świat w otchłań wojny.

— Czy wierzy pan w to, że będzie wojna? —

spytałem, wciąż jeszcze myślami przebywający
gdzie indziej.

— Kpij pan, kpij dalej! Jakby pan o tym nie
wiedział! Co zostałoby z waszej tysiącletniej Rze­
szy? Jeżelibyście nie wywołali wojny, diabli wzięli­
by wasz bluff o dobrobycie i was razem z nim!

— Ja również tak myślę — powiedziałem i niby
pieszczotę na swojej twarzy poczułem ciepło po­
łudniowego słońca. — Ale co będzie jeżeli my
wygramy?

Człowiek w wilgotnej od potu marynarce pa­
trzał na mnie
czkawka.

moimi rodzicami? Co wam

wzrokiem bazyliszka, męczyła go

Jeżeli wy wygracie... znaczyłoby to, że Bóg
wykrztusił w końcu z trudem.nie istnieje —

— Ja również tak sądzę. — Wstałem.
— Proszę się nie ruszać! — wysyczał. — Jest

pan aresztowany! Jeden krok, a pociągnę za ha­
mulec! Zaraz pana oskarżę. Jest pan szpiegiem!
Słyszałem o czym pan mówił!

Tego mi jeszcze brakowało, pomyślałem.
— Szwajcaria jest krajem wolności — powie­

działem,
na podstawie denuncjacji. Pan się
wyszkolił, po tamtej stronie.

Wziąłem walizkę i poszedłem do
działu. Nie chciałem wdawać się z

wanym pasażerem w wyjaśnienia;

I

W środę
i czwartek

Rewia najlepszych
torowców Polski

W wyścigu na 4 km startują
szosowcy przygotowujący się
do mistrzostw świata

JUTRO 1 pojutrze na torze Cracovii rozegrane zosta­
ną mistrzostwa Polski juniorów i seniorów w sprincie
oraz indywidualne mistrzostwa Polski na 4 km. Zawody
zapowiadają się bardzo ciekawie ponieważ są równo­
cześnie eliminacjami naszych kolarzy przed mistrzostwa­
mi świata, które zostaną rozegrane w Mediolanie
w dniach 23—26 sierpnia br.

Od 25 lipca kadra polskich
torowców przebywa w Kra­
kowie, gdzie pod kierunkiem
trenerów Kupczaka i Beka
przygotowuje
strzostw

znajdują się

się
świata.

w dobrej

do mi-
Torowcy

formie,

r

i

Zając
fowicz
wiają z

rem

kiem (pośrod­
ku) plan
ningów.

cha (Społem Łódź) z pozosta­
łymi kadrowiczami, którzy w

komplecie będą startować w

mistrzostwach.

Z szosowców na torze Cra-
covii zobaczymy: Bekera, Bo­
rysewicza, Chtieja, Fornalczy-
ka, St. Gazdę, Gawliczka,
Kudrę, E. Królaka, Pokorne­
go i Zielińskiego. Jak więc
widać, mistrzostwa zapowia­
dają się atrakcyjnie i na pew­
no krakowscy zwolennicy ko­
larstwa nie będą mieli powo­
dów do narzekań. Jutro zo­
staną rozegrane wyścigi eli­
minacyjne
sprintach
czwartek
Początek
o

i ćwierćfinałowe w

ina4km,aw
półfinały i finały,
zawodów w środę

o czym najlepiej mówią re­
kordy ustanowione przez Za­
jąca, Józefowicza, Wachec-
kiego na zawodach kontrol­
nych i podczas nieoficjalnego
meczu Polska — Węgry.

Wszyscy uczestnicy zgru­
powania kadry wezmą udział
w mistrzostwach Polski. W
sprintach będziemy świadka­
mi bardzo ciekawej walki o

drugie miejsce i paszport do
Mediolanu między Wacheckim
(Społem Łódź), Grundmanem
(Sparta

’

Wrocław) i Szymań­
skim (Ogniwo Szczecin). Pew­
nym kandydatem na mistrza
Polski jest tutaj Zając, który
już powrócił do zdrowia i pil­
nie trenuje. Również w wy­
ścigu na 4 km mamy pewne­
go kandydata na . tytuł mi­
strzowski jak i na wyjazd do
Mediolanu. Jest nim Józefo­
wicz. Za jego plecami walkę
o drugie miejsce stoczy Lato-

godz. 17,
(Kas)

tre-

Zbigniew Zając

Zbigniew Za­
jąc i Lucjan
Józefowicz na

torze Cracovii
podczas tre-

i Józe-
oma-

trene-

Kupcza-

Bez Pieczary i łagowskiego
wyjadą nasi rajdowcy
na „Sześciodniówkę

W POŁOWIE września br. kolejna „Sześcio-
dniówka” odbędńe się w Garmlsch Partenkir-
chen (NRF). Tradycyjnie w tej największej im­
prezie rajdowej nie zabraknie i naszych motocy­
klistów. W rywalizacji o „Złotą Wazę” reprezen­
tować nas będą: J. Szczeroaklewicz i Tylka na

WSK, Kubalski i Konczarek na SHL i Orzepow-
ski oraz Kurowski na Junakach. W walce o

„areorną wazę” startować będą R. Szczerbakiewicz na WSK,
Stachewicz na Junaku i Frelich oraz Harazim na SHL.

Jednocześnie, poza zespołami reprezentacyjnymi, w „Sześcio-
dniówce” zaprezentują się nasze 4 zespoły fabryczne: WSK, SHL,
Junak oraz Osa.

Na marginesie startu polskich rajdowców w tegorocznej „Sze-
ściodniówce” warto odnotować znamienny fakt, że okręg krakow­
ski PZMot reprezentować będzie jedynie zakopiańczyk — Tylka.
Od dłuższego już czasu Komisja Sportowa PZMot. pomija przy
ustalaniu zespołów reprezentacyjnych czołowych rajdowców kra­
kowskich, a szczególnie pieczarę i Jugowskiego. Może dowiemy
się dlaczego?

.Sretłfiią Wazę”
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NOC
WLIZBONIE

też jest
podczas

tańczą-

Jutro kolejne
mecze ekstraklasy

Wisła-StŁl Rzeszów
JUTRO, tj. w środę od­

będzie się druga seria
spotkań ekstraklasy, w

której zobaczymy na wła­
snym boisku Wisłę w po­
jedynku z rzeszowską Sta­
lą.. Ponadto grają: Arko-,
nia — Gwardia, Górnik —

Lech, Lechią — Odra, Le­
gia — Pogoń, ŁKS — Ruch
oraz Polonia — Zagłębie.

Początek meczu Wisła —

Stal o godz. 17.30.

Turniej tenisowy
w Rabce

STARANIEM ogniska TKKF i

dyrekcji Uzdrowiska w Rabce
został rozegrany ogólnopolski
turniej dla zrzeszonych i nie-

zrzeszonych tenisistów. W turnie­
ju wzięło udział 40 zawodniczek
i zawodników. Pierwsze miejsca
zajęli: w grze pojedynczej kobiet

Popławska (Bytom) wygrywając
z Kaszyńską (Bytom) 6:3, 6:4, a

wśród mężczyzn Dudek (Gliwice),
który pokonał Dembicklego (By­
tom) 6:0, 6:3.

— Pojedynek — powiedział Schwarz. — Dla­
czego nie pojedynkują się?

Uśmiechnął się.
— Może pójdziemy stąd?
— Dokąd? Jest tu jeszcze dość knajp czynnych

przez całą noc. Ta wydaje mi się grobem, w któ­
rym tańcem i muzyką zagłusza się wojnę.

Schwarz zapłacił i zapytał kelnera o jakiś ad­
res. Kelner pokręcił przecząco głową. Drugi z kolei
napiwek przywrócił mu pamięć. Na kartce wy­
dartej z notesu napisał kilka adresów i swoje
nazwisko.

*

Wyszliśmy i stanęliśmy przed drzwiami ocza­
rowani widokiem cudownej nocy. Gwiazdy świe­
ciły jeszcze. Niebo wydawało się wyższe, a za­
pach soli i kwiatów mocniejszy, niż przedtem.
Zapowiadał się pogodny dzień. Lizbona za dnia
ma w sobie coś naiwnie teatralnego, coś, co urze­
ka i zniewala — nocą natychmiast jest to miasto
z bajki, spadające tarasami ze wszystkimi swy­
mi światłami ku morzu, niby odświętnie ubrana

dziewczyna pochylająca się ku swemu ciemnoli­
cemu kochankowi.

Staliśmy jakiś czas w milczeniu.
— Czy tak wyobrażaliśmy sobie kiedyś życie?

— odezwał się w końcu Schwarz. — Tysiące świa­
teł i wszystkie ulice prowadzące ku morzu, w

nieskończoność.
Nie odpowiedziałem. Szliśmy schodami w dół.

Dla mnie życie to był ten statek stojący na kot­
wicy i odpływający wkrótce nie w nieskończo­
ność, lecz do Ameryki. To była większa przygoda,
niż wszystkie marzenia młodzieńcze. Bo czyż mo­
że być większe marzenie nad to, żeby zostać ura­
towanym. Przygód zaznałem do syta.

(Ciąg dalszy na str. 4}

f Tłum. Al. Matuszyn

leżnie od tego, czy sama nienawidzi, czy
znienawidzona. Przekonałem się o tym
mojej tułaczki.

Tak dojechałem do Zurychu.
*

Muzyka na chwilę urwała się. Wśród
cych trwało jakieś zamieszanie, rozległy się pod­
niesione głosy. Orkiestra zagrała znowu, tym ra­
zem głośniej, a jakaś dama w cytrynowożółtej
sukni z fałszywymi diamentami we włosach za­
częła śpiewać. Nastąpiło to, co było do przewi­
dzenia. W tańcu zderzyły się para niemiecka z

angielską. Partnerzy jednej i drugiej strony os­
karżali się nawzajem o umyślne potrącenie. Kie­
rownik i dwaj kelnerzy niby Liga Narodów stara­
li się zajście załagodzić, jednakże bez powodzenia.

Orkiestra okazała się mądrzejsza i po prostu
zmieniła rytm. Zamiast fokstrota zagrała tango i
dyplomaci musieli, albo się zatrzymać i narazić
na śmieszność, albo tańczyć dalej. Okazało się
jednak, że tango nie należało do umiejętności
Niemca, podczas gdy Anglik popisywał się wyczu­
ciem rytmu i tanecznym wdziękiem. Wkrótce roz­
dzieleni przez inne tańczące pary, powrócili z

również nie chciałem. błyskiem wściekłości w oczach do swoich stoli-

Tu się nie aresztuje ludzi, tak zaraz,

zdaje nieźle

innego prze-
rozhisteryzo-

_____ mógłby mnie

potem ze złości zdradzić przed kim innym. Ale
siedzieć naprzeciw niego ..i. ’’-

Nienawiść to kwas, który przeżera duszę, nieza- ków.


